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i% 207, Poniedziałek, 11 Września 1882

I Bykowie (pow. Przemyśl), w Płotyczy (pow. 
r , 7 T ? Ó ń  7 T T ) VT?T\ 0 1 1 7 "  A Tarnopol), w Werhracie (pow. Rawa), w UZjUiijU U J h n  J^U U W Ja . \ w Ludwinowie (pow. Wieliczka), w Szelpa-

___________ ______ _______________ __________ kaeh (pow. Zbaraż), w Białkowcach (powiat
i Złoczów).

N a .j j .  P a n  wyjechał w piątek 8  bm. j Z  c. k .Nam iestn ic tw a,
z Schónbrunnu do Celowca. i We Lwowie 4 września 1882.

Na j j .  P a n i  przybyła 9 b. m. z N aj
dostojniej. Arcy księżniczką Maryą Waleryą z 
Ischl do Schónbrunnu.

CZĘŚĆ EIEUEZĘUOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 30go sierpnia 
br. nadać mijłnskawiej tytularnemu radcy 
konsystoryaln-mia i grecko kat. proboszczowa 
w Turce Mikołajowi L e w i c k i e m u ,  oraz 
gr.-kat. proboszczowi w Warężu, odszcze- 
gólnionemu, ekspozyturą kanonikalną Zenono
wi Korczak K o r y t y ń s k i e m u  w uznaniu 
ich wieloletniej zasłużonej działalności krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu zamia
nowała kontrolora c-łowego Franciszka P a 
c h o l e  g o  oficjałem cłowym.

, _ Od dnia 29 sierpnia do dnia 4 wrze
śnia b. r. sp awdzono w kraju następujące 
choroby s ta d n e : N o s a c i z n a  w7 Mościskach 
(miasto). Ś w i e r z b ;  w iJrohomyślu (pow. 
Jaworów). Prócz tego panują w kraju nastę
pujące choroby s tadne: N o s a c i z n a :  w7 
Lnreniowie (powiat K am ionka) , na  przed
mieściu Smoleńsk w Krakowie, w Maćkowi- 
each (pow7. Przemyśl), w Lichwinie (powiat 
Barnów).^ Z a r a z a  p ł u c :  w Błoniu (pow7. 
Mielec). Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Kozarze 
(pow. Rohatyn), w Krzywem (powiat Skałat), 
w PlebanówTce i Iwanówce (pow. Trembowla), 
o w i e r z b  u k o n i :  w Trościańcu (pow.
Brzeżany), w Oleszycach starych (pow. Cie
szanów), w Łobzowie i Mydlnikach (pow7iat 
Kraków), w Tarnawce i Podźwierzyńcu (pow. 
Łańcut), w Muszyrówce (pow. Podhajce), w

\ Lwów, 11 września.

Nowa podróż Najjaśniejszego Pa- 
' na w obrębie monarchii wywołała zno

wu, jak  za każdym poprzednim razem, 
nieskończony szereg powszechnych i 
od serca płynących objawów najgoręt
szej miłości i największego uwielbie
nia dla Miłościwego Monarchy i Dy- 

, nastyi. Kraje koronne, na które roz
ciąga się obecna podróż Monarchy, nie 

| są wprawdzie dotknięte waśniami do- 
! mowemi w takim stopniu, jak  prowin- 
1 cye czesko-niemieckie, ale zawsze o- 

statniemi czasy i tam, na  pozór nie 
bez pewnego skutku, pracowała nad 
rozdmuchaniem walki rasowej owa fra
kcja , która chce tylko mącić wszastko 
i waśnić, aby jaknajrychlej doprowadzić 
do przesilenia wewnętrznego. Kiedy 
jednak zapowiedziane zostało przyby
cie Najj. Pana, ucichły wszystkie w a
śnie. zapomniano o wszystkich kwe- 
styach spornych i w powitaniu Naj
dostojniejszego Gościa połączono się 

!jednym wspólnym węzłem patryoty- 
: z m u ! Stronnictwa i narodowości współ

zawodniczą ze soba w wyrazach czciO V v
i hołdu dla Miłościwego Monarchy, 
ale w tern współzawodnictwie szlaehe- 
tnern i pokojowem przyświeca wszyst
kim jeden wspólny cel: złożenie przed 
światem ponownego dowodu, że mimo
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T ato be/, u p ałó w . P ró ż n y  p o stra ch  b ra k u  w ody. O s try 
g i i w o d o cią g i. A  l is c r e t io n  i  pod ko n tro lą . Guz i  

Woda. E p o k a  nosiw odów  i  woda darm o. U b o g i w ię 

cej m a rn u je  n iż  bogaty. O tw arcie  teatrów . S e rg iu s z  

T a n in  i  M ic h a ł Strogoff. N o w o ści. P ow o dzenie i  f ia 

sko. S ła w a  za p ien iąd ze . P rze stęp stw o  nieobjęte ko- 
le k s e m . S ara B e rn h a rd t  d w u -d y re k to r. U ne Cause 
o ehbrc. A le g o ry e  w in a ,  k a w y , tyto n iu  i  p iw a . P a 

m ię tn ik  stareg o  D um a sa.

, S k o ń c z y ł  się s i e rp ie ń  , ale ch c ia łb y m ,  
Lto s u m ie n n ie  o d p o w ied z ia ł ,  czy po 

‘V  . (L G e k  z e w n ę t r z n y m  z n a k u  m ia ł  spo- 
’ n osc  p rz y p o m n ie ć  sob ie ,  że ta  p o ra  ro k u  

a z y w a ła  się d a w n ie j  k a n i k u ł ą ,  to j e s t  n a j 
g o rę ts z ą  porą  l a t a , s p ro w a d z a ją c ą  u p s iego  

4aju n a je z ę ts z e  p rz y p a d k i  w śc iek l izn y .  JDe- 
S Czl1’ w ichrów 7, b u r z , m ie l i śm y  po uszy i 
i , w y b o r u ,  u pa łów  i p o g o d y  an i  n a w e t  n a  

a is tw o .  J e d y n y  u rzęd o w y ,  a  z a te m  p rzez  
n i a ^ r n c .  n a Jm i, 'Tj 'znajdujący w ia ry  i u zua-  
w iłn  r.c!łW uahsilllieJ ';zej le tn ie j  po ry ,  s t a n o -  
Ta e rild/  miJQicyp;ilnej , w zy w a -
ści is>L- . JI1f 0.w T a ry ż a  , ż e by ile m o żn o -  
z n a id n 1 liabm n ie -i m a r n ow ali  wody, k tó ra  dz iś  
S i  ^  ™  w s z y s tk ic h  d o m a c h  i n a  
ulic i i - P ^ t r a c h  n a w e t  t r z e c io rz ę d n y c h  
f > o n i L ? A  T d i 0 n '  ! " *  żad u e -i k o n t r o l i -
wód obawia'óU K-(:ya r ze  \  k a u a łó w  m a  po- 
kacb Ł  S]ę‘ 26 w j s o a o s ć  w ody w rze -
b i e d ó s t a f i 81C/'aJiłCyeh J’ej P a r yż«w i,  o każe  się 
P G e w a n i l  U lianow icie  do r e g u la r n e g o  

^ , ’ . co s t a n o w i  j e d e n  z n a j w t  
cej re» u G p 8r-0 W h 'T ,m n iezuy oh ,  m n ie j  w ię-
P fzez  w łfló11-16 ^ P ^ w a d z a n y c h  w w y k o n a n ie  
1 ez w ła śc iw ą  s łu ż b ę  m ia s ta .

-ta p r z e s t r o g a  w  z e s z ły m  ro ku  p rz y  n i e 

zwykłych upałach okazała się nie zbyteczną 
i mieszkańcy Paryża wiedzą już z doświad
czenia, jak to przyjemnie znaleść swmj rezer- 
woar wmdy zamkniętym w ch w il i , kiedy jej 
najbardziej potrzeba. W tym roku zatem, dla 
uniknienia podobnego wypadku , wszyscy w 
pierwszych dniach po owem ostrzeżeniu ze 
strony p. Alpbaud, zaprowadzili jak najskrom 
niejsze używanie u ody, nawet jako przymie
szki do wina przy jedzen iu , na czein tylko 
szynkarze dobrze w y sz l i , a wasz pokorny 
sługa nieraz może naraził się na złorzecze
nia zecerow, skazanych na czytanie jego rę- 
kopismu, pisząc zbyt gęstym atramentem dla
tego, żeby nie dolać do niego kilku kropli 
wody ze szkodą całego Paryża.

Na szczęście pogoda a raczej niepogo- 
grnla przyszła w7 pomoc Paryżanom ; rnuni- 
cypalnośó nie potrzebowała polewać ulic, bo 
tą służba zajęło się niebo na swój rachunek, 
tak nawet energicznie, że dla przywrócenia 
równowagi należałoby prawie zaprowadzić j a 
kąś służbę do osuszania ulic, a z usunięciem 
potrzeby tej nienajmniejszej części wody, jaką 
irrygaeya ulic i płukanie rynsztoków pochła
nia, ustała, i potrzeba zbytniej oszczędności 
w domowem użyciu tego ważnego środka 
czystości i zdrowia.

W każdym razie ta kwestya możliwego 
niedostatku 'wody na potrzeby takiego miasta 
jak Paryż , nie może liczyć się do podrzę
dnych i szczególnie niepojętą jest dla mie
szkańców prowincyi, nie dość obeznanych z 
rozmaitemi szczegółami paryskiego życia.

Niedawno miałem właśnie w7 tym wzglę
dzie zajmującą pogadankę z jednym starym 
znajomym, który od trzydziestu lat opuściw
szy Paryż, zamieszkał w głębi Bretanii, skąd 
tylko ledwie raz na rok i to na kilka dni 
przyjeżdża do stolicy. Jak  wszyscy Judzie w 
późnym wieku, znajduje on, że wszystko by
wało lepiej za jego młodych lat i że wszy
stko złe dzisiejsze jest jedynie skutkiem zby
tnich wysileń w celu wprowadzania co rok 
nowych ulepszeń.

wszelkich sprzeczności politycznych 
wobec Najdostojniejszej Dynastyi cała 
A ustrya jest tak jednolitym organiz
mem, jak  każde jednoplemienne pań
stwo. Fakt ten tyle już razy wyszedł 
na ja w  z taką siłą przekonywującą, 
że zagranica przestała już dawno u- 
wrnżaó wewnętrzne walki polityczne w 
Austryi za niepokojący symptom roz
stroju i szczery hołd składa ludom 
tak zgodnym i solidarnym w  dynasty
cznych uczuciach.

Kiedy Najj. Pan stanie u kresu 
swej obecnej podróży, tam, gdzie nie
dawno ręka zbrodnicza wywołała 
niecny zamach, t. j. w Tryeśeie, m a
nifestacje  patryotyczne niewątpliwie 
wybuchną tak sarno silnie i gorąco 
jak w B ru c k u , Celowcu i t. d. Nie 
będzie to żadna rehabilitacya, lecz 
tylko szczery wyraz uczuć. Tryest 
nie potrzebuje się rehabilitować, bo 
zbrodnia przez jednostkę popełniona 
nie może rzucić cienia na ogół lud
ności, a ta ludność nigdy nie dawała 
się wyprzedzić w objawach patryo- 
tycznych, i przywiązana jest do Au
stryi wszystkiemi węzłami moralnej i 
materyalnej łącznośc i , wszystkiemi 
w arunkami egzystencyi i czynnikami 
nieprzerwanego rozwoju. Obecna po
dróż Najj. Pana  pozostawi po sobie 
takie sarnę,- błogie skutki jak  poprze
dnia. Bepf walk politycznych nie ma 
swobodnego życia politycznego, więc 
walki te nie ucichną i potem, ale ta 
nienaturalna drażliwośó, z jaką dotąd 
prowadzone są spory między s tron
nictwami i narodowościami jednego i 
tego samego k r a ju , zamilknąć musi 
zawsze w obliczu M onarchy , którego 
wzniosłym celem było, jest i będzie 
zawsze pojednanie i połączenie wszy

— To rzecz szczególna — mówił on, 
że w obecnej chwili im więcej zadajemy so
bie trudu żeby to lub owo przystępniejszem 
uczynić dla o g h e  -  który, na wianem mó
wiąc, mógłby się ez większej części tych 
zbytków *' :jść —  ;m pewniej dochodzimy 
w łam ie do wprost przeciwnego rezultatu. Za 
m ich młodych lat n i l f  się nie zajmował o-

trygami pod względem naukowym. Zosta
wiano im zupełną swobodę mnożenia się i 
produkowania i płaciliśmy wtedy dwanaście 
susów za tuzin. Pewnego pięknego dnia u- 
czeni wdali się w tę sprawę, zaczęli zakła
dać racjonalne parki i systematyczną hodo
wlę , zapowiadając cudowne rezultaty. J a  tyle 
wiem tylko, że od tego czasu płacimy za tu
zin 3 franki., to jest czysto pięć razy drożej, 
niż przed sztuczną hodowlą.

Zatrzymał się patrząc mi w oczy, a wi
dząc potakujący uśmiech , mówił dalej :

—  To samo z wodą. Za moich tnlfl 
dych lat nikomu nie przyszło na myśl szu
kać aż w Burgundy i rzek , mogących być 
sprowadzanemi aż do Paryża jakiemiś sztu- 
cznemi wodociągami i kanałami. Poprzesta
wano na Sekwanie, którą miano pod ręką i 
na licznych studniach i pompach. Nie wiem 
jak sobie wówczas radziła municypalnosć, ale 
nigdy nie grożono nam apokaliptyczną suszą. 
Ktoś , kiedyś , widocznie w złą chwilę, po
myślał, że n iem ożna pozostawić rzeczy w tym 
stanie i że trzeba wydać trzysta albo cztery
sta milionów, żeby zapewnić się, że Paryż 
nigdy nie zmieni się w Saharę i od tego 
czasu właśnie mierzą wam wodę do domo
wego użytku prawie na wagę złota a za n a 
dejściem kanikuły nie mają czern polewać 
ulic. Doprawdy ni- można sobie wytłómaczyć 
tak wprost przeciwnych rezultatów nauko
wych wysileń i mam wielką ochotę publi
cznie wezwać uczonych inżynierów, żeby się 
do naszych domowych interesów nie mię- 
szali.

Było dużo prawdy w tych jego satyry
cznych uwagach i czułem, że nie łatwo mi

stkich ludów w sprawiedliwym w y 
miarze prawa. Cel ten wydawać się 
mógł kiedyś ideałem niepewnym a 
przynajmniej w daleką przyszłość od
suniętym, dziś jednak, dzięki sprzyja
jącym okolicznościom, przybiera coraz 
widoczn;ej kształty spełnianego już 
stopniowo programu rządowego.

Sprawy krajowe.
{Żupa Starosolsha).

(§) Przed trzema laty gmina Starosol- 
ska udawała się do różnych instancyj a nawet 
z podaniem do Tronu o reaktywowanie żupy 
tamtejszej. W Sejmie kilka reprezentacyj 
gminnych i powiatowych poparło tę prośbę, 
w skutek czego także i Wydział krajowy u- 
dał się z przedstawieniem do władz skarbo
wych. Obecuie nadeszła z krajowej dyrekcyi 
skarou odpowiedź, z której pokazuje się, że 
od roku 1879 aż do końca roku 1881 przed
sięwzięte zostały ponowne dochodzenia i ro 
boty w celu zbadania wydatności surowicy 
Starosolskiej, od czego zawisłą była osta
teczna decyzja w sprawie reaktywowania 
tamtejszej żupy.

W yniki warzelniane żupy Starosolskiej 
od r. 1787 aż Sc r. 1853, w którym żupa 
ta zwiniętą została, przedstawiały się we
dług starszych aktów jako bardzo niekorzy
stne, gdyż surowica zawierała ledwie 19 
klgr. soli na jeden hektolitr, a zatem n ie 
równie mniej, aniżeli zdatna do wyrobu soli 
surowica (32 klgr.) mieć powinna. Nadto i 
przypływ surowicy nie był dostateczny, tak 
że kilkakrotnie ruch warzelniany przerwany 
być musiał i koszta produkcyi soli nierów
nie były wyższe, niż przy innych salinach 
krajowych, co nareszcie było powodem, iż 
reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 30 
września 1853 r. zostały żupy Starostolskie 
zwinięte i równocześnie przy sąsiodnych sa
linach w Laeku i Stebniku powiększono a- 
paraty warzelniane w celu zabezpieczenia po
trzebnej produkcyi soli.

będzie rozbroić go, choćbym zwrócił jego u- 
wagę na niezmierne powiększenie się kon- 
sumcyi ostryg i wody od czasu jego młodych 
lat. Uważałem , że to jes t  jego ulubiony te
m at piorunowanie przeciw nowym postępom 
nauki i nie chciałem pozbawiać go tej przy
jemności.

A jednak rozumowanie jego w newnym 
względzie oparte było na zupełnie fałszywych 
danych , tam mianowicie, gdzie zarzucał n a 
szym edy lom , że nam nn wagę złota w y
dzielają wodę. Tak nie jest bynajmniej, i to 
właśnie jest radykalną, nieuleczoną wadą n a 
szego wodnego systemu.

Kompania gazu, który tauże zaprowa
dzony jest we wszystkich domach i na  wszy
stkich piętrach , nigdy nie potrzebuje zale
cać konsumentom oszczędności w użyciu t e 
go środka oświetlania i ogrzania , owszem 
cieszyłaby się, gdyby się jego odbyt, znacznie 
powiększył, ale to jedynie dlatego, że u ka
żdego konsumenta jest  tak zwany Compteur, 
to jest  aparat najściślej kontrolujący ilość u- 
żytego gazu. Każdy zatem płaci za to, co 
istotnie spożytkował. Zarząd wody ani pomy
ślał o podobnej kontroli , za pewną opłatą, 
uiszczaną przez właściciela d o m u , który ją 
przynajmniej w dwójnasób ściąga od swoich 
lokatorów, każdy z t y h  ostatnich marnuje 
tyle wody ile mu się podoba, bo mu się zdaje, 
że nic za nią nie płaci, ta opłata bowiem 
nie figuruje z osobna , tylko komorne, drożej 
się płaci t a m , gdzie kurek z wodą a discre- 
tion  znajduje się w7 kuchni.

Lat temu dwanaście albo piętnaście, 
każdy lokator stosownie ao liczby członków 
swojej rodziny potrzebując odpowiedniej ilo
ści wody, kazał sobie przynosić codzień, je 
dno, dwa albo więcej wiader wody, za którą 
płacił nosiwodzie po 10 centymów wiadro. 
Rodzina złożona z pięciu albo sześciu osób, 
płacąca około 500 frank, za komorne, potrze
bowała średnio dwóch wiader dziennie, wy
datek ten płacony codzień , nie obliczał się 
ściśle, chociaż rocznie wynosił 72 fr. Po za-



Ponowne, w roku 1879 z wszelką sta
rannością przeprowadzone badania wykazały 
prawdziwość powyższych dat, gdyż przez 
mierzanie wydatności surowicy wyczerpanej 
z dawniejszych szybów skonstatowano, że 
nawet w głębszych warstwach nie wykazała 
surowica dostatecznej ilości soli. Nadto oka
zał się przypływ surowicy tak mały, że le
dwie wystarczałby na  raźną produkcyę 19.000 
met. centnarów.

Na podstawie takich rezultatów nie 
mogła krajowa dyrekcya skarbu bezwarunko
wo stawiać wniosku na reaktywowanie żupy, 
coby według dokonanych obliczeń ze wzglę
du na potrzebę wybudowania huty, posta
wienia maszyny parowej do ciągnięcia suro
wicy, zakupna potrzebnych gruntów, budyn
ków i t. p. wymagało razem nakładu w kwo
cie 103.500 złr. Natomiast zaproponowała 
krajowa dyrekcya skarbu Ministerstwu, aby 
nasamprzód przekonano się otworem świdro
wym, czyby nie można natrafić w większej 
głębokości na wydatniejsze pokłady solne. 
Na tę propozycyę zgodziło się Ministerstwo 
skarbu dnia 16 kwietnia 1880 r. Rozpoczęto 
zatem wiercenie i przeprowadzono je aż do 
głębokości 143 83 metrów. Po przewierceniu 
kompleksu warstw nakładowych, który zwy
kle w Galicyi formacyę solną przykrywa, to 
je s t  gipsowatego iłu, okazały się w głęboko
ści 88 metrów najpierw słabe ślady surowi
cy (15 klgr. soli na  jeden hektolitr) dalej 
zaś nastąpił solny pokład, który trwał aż do 
głębokości około 105 metrów, przeto 15 me
trów był gruby. Ten pokład solnego iłu za 
wierał także pomniejsze małe bryły solne, 
jak to zwykle w tych warstwach bywa. lecz 
już w głębokości 105 metrów wystąpiły o- 
znaki, które kazały się domyślać, że osią
gnięto tak zwany łupek menilitowy, stano
wiący domniemaną w kraju naszym granicę 
produktywnego utworu solnego. Mimo to 
zgłębiono dalej otwór dla przekonania się, 
czy warstwy menilitowe nie są tu włączone 
w formie izolowanej bryły, jak to się czasa
mi, mianowicie na granicy utworu solnego 
w tutejszych salinach natrafia, lub czy też 
nie tworzą wklinowania w warstwy solne. 
Gdy jednak zarząd salinarny w Lacku, bez
pośrednio kierujący temi robotami, sprawo
zdaniem z dnia 8 lutego 1881 r. doniósł, iż 
dowiercono się do głębokości ] 24-48 metrów, 
a warstwy jedynie tej uległy zmianie, iż sza
ry margiel z domieszką wapienia i kwarcu 
w grubości 27 metrów wystąpił, nie na tra
fiono zaś więcej na solne warstwy —  stało 
się prawie pewnem, że doszło się już do 
granicznego utworu formacyi solnej, co też 
dalej do głębokości 144 33 metrów prowa
dzone świdrowanie potwierdziło.

W takich stosunkach dla uniknienia dal
szych bezowocnych wydatków7 zawezwTano 
profesora mineralogii, paleontologii i geo
logii w tutejszej szkole politechnicznej p. J u 
liana Niedźwiedzkiego do objawienia zdania 
w tej sprawie ze stanowiska geologicznego. 
Z poprzednich teehniczno-górniezych i z n a 
stępnych geologicznych badań okazało się, 
że świdrowaniem na całkiem odpowiedniem 
miejscu założonem, pokład solny 15 metro-

prowadzeniu wody po d o m ach , właściciele 
podwyższyli komorne o jakie sto franków ro
cznie, nie zaniedbując wykazać lokatorom do
tykalnie, że odtąd nietylko nie będą potrze
bowali kupować wody, ale nadto że będą jej 
mieli ile tylko zechcą; stąd poszło rzeczywi
ście nawyknienie niepotrzebnego marnowania 
wody, bo dlaczegóż oszczędzać to, co nic nie 
kosztuje, i prosty robotnik na poddaszu bez 
skrupułu trzy i cztery razy na dzień wylewa 
i na nowo napełnia dziesięciolitrowe wiadro 
wody, żeby stojące w niem wino w butelce 
było ciągle chłodne, kiedy tymczasem na 
pierwszem piętrze woda na ten cel się nie 
marnuje, bo tam do chłodzenia wina kupują 
lód w bryłach.

Ta prawdziwie republikańska równość, 
przedstawia nieraz jeszcze bardziej uderzają
ce anomalia. Sąsiad mój z prawej strony re
gularnie co rok wyjeżdża na pięć miesięcy 
na wieś i przez ten czas naturalnie nie zu
żywa ani kropli wody. Sąsiad z lewej stro
ny, kawaler usiłujący wydawać się młodym, 
wyprawia sobie przez ten czas rano i wie
czór tak zwanego Prysznica, na który dzien
nie zużywa jakie 300 litrów wody a przy 
opłacie rocznego komornego obaj jednakową 
ilość płacą za wodę.

Jeden jest tylko niezawodny sposób u- 
regulowania tej kwestyi wodnej tak, żeby n i 
gdy zarząd rzek i kanałów nie potrzebował 
zalecać Paryżanom oszczędności w użyciu wo
dy, a tym jest zaprowadzenie Compteurów tak 
jak przy gazie i pobieranie od każdego lo
katora opłaty za taką ilość wody, jaką zu
żyje.

Ale ponieważ sposob ten j e s t  niewą
tpliwie najlepszy, można śmiało zaręczyć, że 
nie zostanie wprowadzony w użycie.

Dziś już prawie wszystkie teatry, zam
knięte w ciągu letnich miesięcy, rozpoczęły na 
nowo swoje widowiska. Gymnase i Porte St. 
Martin nie czekały nawet końca sierpnia i 
już przed tygodniem wystąpiły, ale nie z no
wościami , tylko ze wznowieniem dawnych

wy przewiercono, którego grubość z uwagi 
na stromą pochyłość kompleksu warstw na
potykanych w odsłonięciach w pobliżu, za
ledwie połowę tej miary, zatem około 7 1/, 
metrów wynosić może, dalej że oznaki nafty 
natrafione w pokładach występujących pod 
solnym iłem wskazują, iż otworem świdrowym 
zbliżono się do grupy łupków menilitowych za
wierających naftę. Wystąpiono więc z formacyi 
solnej a dalsze prowadzenie świdrowania by
łoby zupełnie bezskutecznem, gdyż z po
stępem roboty wzmogą się ślady nafty, które 
surowicę uczynią bezużyteczną, przeto po
głębienie wiercenia w celu odkrycia solnych 
pokładów ze względów geologicznych nie 
może być zaleconem.

N a podstawie tych wyników zarządziło 
Ministerstwo skarbu, ażeby dalszej roboty w 
tym celu w Starejsoli zaniechano, zaś otwór 
świdrowy i niektóre do dalszego prowadze
nia tych roDÓt potrzebne urządzenia oddano 
bezpłatnie gminie Starosolskiej, jeżeliby miała 
zamiar dalszego poszukiwania nafty na wła
sne koszta. Dyrekcya skarbu zastosowała 
się do tego polecenia.

W ostatecznem załatwieniu tej sprawy, 
i próśb gminy Starejsoli o reaktywowanie 
żupy oznajmiło Ministerstwo skarbu reskryp
tem z dnia 16 czerwca b. r. na inocy najwyż
szego upoważnienia z dnia 1 czerwca 1882, iż 
prośbie zadosyć uczynić nie można, „gdyż we
dług wyniku przeprowadzonych badań Staro- 
solskieh pokładów n ie 'm ożna się spodziewać 
wydobycia surowicy w dostatecznej ilości i 
odpowiedniej jakości1'.

SPRAWY KOM ECIE
— Ogłoszona świeżo w dzienniku urzę

dowym ustawa, dozwalająca przy prowadze
niu egzekucji kłaść areszt na stałych pen- 
syach osób zostających w służbie publicznej, 
tudzież na płacach pobieranych przez pozo
stałych po nich członków rodziny, postana
wia, że stałe pensye służbowe wszelkiej ka- 
tegoryi, jakoteż dodatki z tytułu osobistego, 
wieku, dodatki funkcyjne i akty walne, n ie
mniej wszelkie inne dochody służbowe osób 
wojskowych, tudzież urzędników i sług po 
zostających w służbie Dworu, państwa, kraju, 
powiatu, gminy, dalej takież same dochody 
duszpasterzy prawnie uznanych kościołów i 
stowarzyszeń religijnych, niemniej dochody 
z, beneficjów podlegają egzekucji tylko w 3/s 
części i to z tem ograniczeniem, że egze
kwowanemu musi być pozostawionem ua u- 
trzymanie rocznie pnynajm nie j 1800 złr.

W wypadkach egzekucyi o prawnie na
leżące się utrzymanie podlega egzekucja  ty l 
ko takiemu ograniczeniu, że egzekwowane
mu musi być pozostawione 300 złr. rocznie.

Pod osobami wojskowemi rozumieć tak
że należy osoby zaliczone do obrony krajo
wej, strzelców krajowych, żandarmeryi, s tra 
ży wojskowej i policyjnej, tudzież oddziałów 
straży wojskowej przydzielonych sądom cy
wilnym.

powodzeń zimowych. W Gymmase S e r g i u s z  
P a n i n ,  ów nadnewski książę, co zaślubił 
córkę p iek a rk i , prawda że wieio-rnilionowej 
żeby swój zubożały i zaszargany herb na no
wo wyzłocić, a zmarnowawszy już miliony, 
dopuścił się prostego fałszerstwa i nie miał 
nawet tyle szlachetnej o d w a g i . żeby przez 
śmierć uniknąć hańby — co wieczór spro
wadza pełną salę i wywołuje grzmoty okla
sków, dzięki talentom artystów a szczegól
nie pani Pacie w roli matki.

Michał Strogoff, nie mógł zyskać prze
chodząc z teatru Chatelet na  scenę przy bra
mie Sw. Marcina , bo ten ostatni teatr jest 
daleko mniejszy i trzeba było obcinać deko
racje , zmniejszać liczbę figurantew w obozie 
tatarskim i w bitwach itp. Na szczęście dra
mat panów d’ Enery  i J. Verne nie samą 
wystawą, maszyneryą i dekoracyami budzi 
zajęcie publiczności. Przeciwnie, mamy tu 
piękne i szerokie miejsce dla akcyi drama
tycznej , która i  równem ciągle natężeniem 
utrzymuje się przez całe szesnaście obrazów
i budzi żywe zajęcie słuchaczów przez sy- 
tuacye seeniczue, których niepokonany efekt 
wypływa z najczystszych źródeł moralności, 
obowiązku i miłości ojczyzny. To też pomi
mo szczuplejszych ram dekoracyjnych w tea
trze Porte Śt. M artin , Michał Strogoff ścią
ga co wieczór tłumy słuchaczów, i dyrekcya 
będzie mogła bez potrzeby pospiechu przy
gotować wystawę nowego dramatu tych sa
mych au to rów : le Yoyage a traven Vimp>ossi- 
ble, który stanowić będzie główną nowość 
tej zimy.

Dwie rzeczywiste nowości przedstawiły 
się z nierównem powodzeniem w teatrach 
Fantaisies Parisiennes i Ambigu , w czasie 
letniego zamknięcia ze strony stałej dyrekcji 
tego teatru , a czasowego wydzierżawienia go 
przez wędrującą trupę.

(D okończen ie n a s tą p i.)

J .  Botioan

Do kategoryi urzędników i sług pozo
stających w służbie publicznej liczą się tak
że przełożeni nauczyciele, pomocnicy n a u 
czycieli i słudzy zakładów szkolnych pań
stwowych, krajowych, gminnych, oraz tych 
szkół wyznaniowych, które istnieją juko za
kłady prawnie uznanego kościoła lub stowa
rzyszenia religijnego.

Pensye pobierane tytułem wysługi 
(Ruhegeniisse), jakoteż płace otrzymywane 
tytułem łaski (G-nadengehalte), dodatki osobi
ste i tym podobne przychody, wreszcie płace 
wdów i dzieci mogą być obłożone aresztem 
tylko w Ys części z tem ograniczeniem, że 
egzekwowanemu musi być pozostawionych 
rocznie 500 złr.

Na kwotę udzieloną tytułem odprawy 
(Abfertigung) może być położony areszt ty l
ko do wysokości 1/3 części całej kwoty, j e 
dnakże egzekwowanemu musi być pozosta
wionych przynajmniej 500 złr. W razie je 
dnakże gdy idzie o uzyskanie prawnie nale
żącego utrzymania może być prowadzoną 
egzekucja bez żadnego ograniczenia.

Z pod egzekucyi są zupełnie wyłączo
ne wszelkie inne dochody, przedewszystkiem 
zaś pieniądze i należytości w naturaliach 
przeznaczone na opędzenie potrzeb połączo
nych z służbą publiczną, dalej dyurna, płace 
dzienne, płace żołnierzy, zaopatrzenia inwa
lidów, dodatki do płac, pobierane przez ra 
nionych, należytości przyznane z tytułu po
siadania medalu za waleczność, wreszcie do
datki pogrzebowe i pośmiertneTub inne udzie
lone z tego samego tytułu rodzinom pozo
stałym po osobach wymienionych w para
grafie pierwszym. Nadto w'yłączone są zu
pełnie z pod egzekucyi te należytości, które 
zostały uiszczone przez strony duszpasterzom 
bezpośrednio po dokonaniu przez nich czyn
ności duchownych.

Na pieniądze wypłacane na mieszkanie 
( QuartiergcJder) może być nałożony areszt tyl
ko z tytułu niezapłacenia czynszu mieszkal
nego.

Procenta od kaucji  małżeńskiej osób 
wojskowych w tym tylko razie ulegają egze
kucyi, gdy takowa prowadzoną jest z tytułu 
zobowiązania zaciągniętego przez obu małżon
ków w ciągu małżeństwa, zaś po rozwiąza
niu małżeństwa przez wdowę pozostałą po 
mężu. Procenta te mogą być obłożone are
sztem tylko w 1/3 części i z tem ogranicze
niem, że dłużnikowi musi być pozostawio
nych rocznie 500 złr.

Uzyskane przed prawomocnością niniej
szej ustawy zastrzeżenia mają być na wnio
sek dłużnika zniesione, jeśli nie dadzą się 
pogodzić z postanowieniami tej ustawy.

Poslanowienia tej ustawy nie przeszka
dzają jednak dochodzeniu pre tens j i  według 
obowiązujących przepisów na drodze admi
nistracyjnej.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Wychodźcy w Ciearnogórzc).
Urzędowy organ rządu czarnogórskie

go Glas Czenióliorca zamieścił w ostatnich 
dwóch numerach szczegółowy wykaz wy
chodźców, którzy podczas ostatnich zawi- 
chrzeń w7 krajach okupowanych zbiegli z 
Hercegowiny i Krywoszy do Czarnogóry, tu
dzież sprawozdanie z wydanych na ich u- 
trzymanie ze skarbu książęcego funduszów. 
W edług tego sprawozdania od połowy lutego
b. r. miało zbiedz do Czarnogóry 9241 osób 
bezbronnych, których utrzymanie kosztowało 
skarb około 50,000 złr. oprócz tego przekro
czyło granicę czarnogórską 2137 ludzi zbroj
nych, którzy zostali internowani i których 
utrzymanie kosztowało 21.000 złr. Ogólna 
liczba zbiegów miała wynosić zatem prze
szło 11 000 a na ich utrzymanie wydano 
przeszło 71.000 złr.

Obliczenie powyższe, zdaniem Frem- 
denbluttu, chociaż ma wszelkie pozory wia- 
rogodności, jes t  niedokładne i niezgodne z 
istotnym stanem rzeczy. Według informaeyj, 
otrzymanych przez ten dziennik ze źródła 
zupełnie wiarygodnego, liczba osób, które 
bądź dobrowolnie udały się do Czarnogóry, 
bądź zostały tam internowane, skutkiem wy
padków7 w Hercegowinie i Krywoszy, nie 
wynosiła 11.000, lecz tylko 6.000, najwyżej 
zaś 6.500. Faktem  jest dalej, że mniej wię
cej 500 mahometan  ̂wkrótce po przekrocze
niu granicy czarnogórskiej udało się do san- 
dżakatu nowobazarskiego i północnej Alba
nii, oprócz tego zaś wielu wychodźców her- 
eegowińskich, mniej więcej 1000 osób po
wróciło w li pen i sierpniu do zagród ojczy
stych. Jeśli zważymy, że wychodźcom nie 
rozdawano zapomóg rządowych bezzwłocznie 
po ich przybyciu do Czarnogóry i że wła
dze czarnogórskie wspierały tylko prawdzi
wie potrzebujących, tych zaś było 70 do 80 
procent, przyjdziemy do tego wniosku, że 
koszta utrzymywania wychodźców nie prze
nosiły 40.000 złr. Obok tego nie należy za
pominać, że władze czarnogórskie od końca 
lipca w stosunku progresyjnym zmniejszały 
zapomogi udzielane wychodźcom z krajów

okupowanych, w końcu zaś przestały zupeł
nie udzielać im wsparcia.

(Siły Arabiego !»aszy.)
Telegram londyński podaje ze źródła 

zasługującego na wiarę następne szczegóły 
o siłach i rozkładzie wojsk Arabiego. W 
Kafr-el-Dewar ma się znajdować 5000 ludzi 
piechoty, 452 jeźdźców, 24 dziewięciofunto- 
wych armat Kruppa, 12 haubic, 12 arm at 
górskich, 1 armata 15-centymetrowa i 10.000 
Beduinów. W Mariut 4 pułki piechoty liczą
ce razem 32< 0 ludzi, 300 ludzi jazdy, 18 
armat francuskich i 6000 Beduinów, w Ro
zecie 2400 piechoty, w Abukirze 4800 pie
choty, 12 armat Kruppa* szwadron .jazdy i 
1500 Beduinów, w Damiecie 5000 żołnierzy 
negrów i 12 arm at Kruppa, w Tell-el-Kebir 
19.200 piechoty, 900 jazdy, 40 dział Kruppa, 
12 arm at górskich, 6 haubic i 8000 bedui
nów, w Balihie 5000 piechoty, 12 armat 
Kruppa i 8000 Beduinów.

W  ogóle zatem, jeżeli cyfry powyższe 
są prawdziwe, armia Arabiego liczyłaby 
46.000 piechoty, 1802 jeźdźców, 143 armat, 
18 haubic i 30.500 Beduinów.

Ten ordre de bataille armii eg ips- ie j ,  
za którego dokładność niepodobna zaręczyć, 
wymienia także dowódców, którymi są: w Sa- 
lihie Ruszyd basza, w Tell-el-Kebir Abdell- 
al-bas;a, w Mariucie Ali-Raiba, zaś w Kafr- 
el-Dewar Tulba-basza. W ymienienie tego 
ostatniego, który według potwierdzonych 
wiadomości już nie żyje, każe się domyślać, 
iż wykaz powyższy jes t  trochę dawniejszej 
daty.

K R O N I K A
== Recepcyc. Dziś recepcja u p. Mar

szalka krajowego a w środę u Państwa Namie- 
stnikowstwa.

=  JE. pan m inister rolnictw a hr.
Falkenbayn, jak donosi Czas, przybył w soboto 
rano do Krakowa w towarzystwie sekretarza 
swojego hr. Coudenhove. Na dworcu przyjrao 
wali p. miuistra prezydent miasta i reprezen
tanci władz. Wspomniony dziennik dodaje: „Pan 
minister w rozmowie chwalił wystawę i unosił 
się nad wyrobami z Drohowyża. Potem fia
krem objechał całe miasto i odjeehai najbliższy m 
pociągiem pospiesznym.

— Pułkow nik Paw eł B ernnart,
komendant batalionu obrony krajowej er. 72 
przeniesiony napowrót do c. k. armii stałej i 
mianowany komendantem pułau pieszego nr 45.

— Na wystawie przemyskiej przed
mioty pochodzące z dóbr JCW. Arcyksięeia 
Albrechta zaopatrzone były w napisy polskie. 
Zwróciło to na siebie uwagę wszystkich zwie
dzających i zjednało zarządowi ogólne uznanie.

— Kolej transwersalna. Biuro cen
tralne przedsiębiorstwa budowy kolei transwer
salnej (linie Źywiee-Sącz i Grybów-Zagórz) 
otwarte będzie z początkiem przyszłego tygodnia 
w Żywcu, dokąd wszystkie korespondencje, 
oferty i t d. adresować należy. Nadinżynier 
kierujący budową linii Grybów-Zagórz otworzy 
biuro swoje w Jaśle. Korespondencye tyczące 
się linii Stanisławów-Husiatyn adresowane mają 
być do biura przedsiębiorstwa w Stanisławów ie. 
Jak się dowiadujemy, wiele posad przy budo
wie jest; nieobsadzonyeh dotąd jeszcze dla 
braku kompetoutów. Losy budowy rozdane będą 
za 6 tygodni.

— TY kasynie m iejskiem  odbędzie 
się w najbliższy czwartek, jako w drugą ro
cznicę pobytu Najjaśniejszego Pana w temże 
kasynie, koncert. Wstęp jak zwykle. Początek o 
godzinie 7 1/2 wieczór.

=•--= Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Myślenicach z gru
py większych posiadłości rozpisany został na 
dzień 9 października bieżącego roku. Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w lokalnościach wskazanych w kartach legi' 
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta
rostwo.

**. Ślady uduszenia sznurem zna
leziono na znalezionych we wsi Hryniowcach, 
w powiecie tłumackim , zwłokach włościanie- 
Magdy Palugi, z którego powodu aresztowano 
dwie osoby jako poszlakowane o popełnienie te. 
zbrodni.

*** Piorun dnia 28 sierpnia w gminh 
Susznej, w powiecie kamioneckim wzniecił po 
żar na obejściu gospodarza Tadeusza Świstunf 
i zniszczył spichlerz z zapasami zboża wartość
300 zł.

— Jubileusz jasnogórski. Przy nic 
zmiernym udziale pobożnych, których lieznno n* 
300 000 głów, odbył się w tych dniach w Czt" 
Stochowie uroczysty obchód sprowadzenia cudO' 
wnego obrazu Bogarodzicy na Jasną Górę Rud1 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej był z tego p°‘ 
wodu w ostatnich dniach olbrzymi. Bliższe szcztr 
goły o tym wspaniałym obchodzie zmuszeni je* 
steśmy dla braku miejsca odłożyć do następu^' 
go numeru.



* Zapiski policyjne. Skradziono pani 
M. K. z pomieszkania złoty zegarek o pojedyń- 
(•zej kopercie z emalią (bukiet przedstawiającą) 
wartości 50 z ł . ; pani J. G. na plam Castrum 
podczas produkcji Blondyna zegarek złoty o po
ił wójnej kopercie z emalią nieco wy tartą, a pani 
Oz. B z pomieszkania srebrny duży lichtarz 
Wrtośei 20 zł — Pan K. Sz. zgubił na ulicy 
Sykstuskiej duży pugilares składany z dwoma 
banknotami po 100 zł., 4 banknoty po 10 zł. 
i 56 rubli w banknotach. — Złożono w policyi 
znalezioną portmonetkę czerwoną z kwotą 1 zł. 
11 ct. i z 2 kluczykami, tudzież wyprawioną 
skórkę sarnią.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Ge
newie słynny astronom współczesny Emile Plan- 
tamour, dyrektor obserwatoryum genewskiego, 
w 67 roku życia; w Oyerross, w angielskiem 
hrabstwie Hernfordshire mr. Montagne Bernard, 
powaga na polu prawa narodów, przeżywszy 
lat 62.

—  Gwałtowne trzęsienie ziem i we
dług depeszy z Nowego Jorku dnia 7 b. m. 
w Panamie uszkodziło katedrę i kilka innych 
gmachów. Pod gruzami kilka osób utraciło ży
cie. Szkoda zrządzona trzęsieniem jest bardzo 
znaczna.

— Pogorzało w Królestwie miasto Biała 
radziwiłłowska. Spłonęło około 150 domów mie
szkalnych a do 400 budynków gospodarczych. 
Ogień był zbrodniczą ręką podłożony. —  Jak 
donosi Gołos spłonęło w tych dniach do szczętu 
miastu powiatowe Ozystopol w gubernii Kazań
skiej, a w połowie miasto okręgowe Bnińsk w 
gubernii Symbirskiej.

— Cholera. Z Manilii dnia 7 b. m. do
nosi depesza telegraficzna: Wczoraj umarło na 
cholerę 253 krajowców i 4 Europejczyków. W 18 
wsiach prowincji porwała epidemia 368 osób, 
między nimi konsula Stanów Zjednoczonych. — 
Wyspa archipelagu Filipińskiego Ilo-ilo, która 
jest obecnie widownią tej strasznej klęski, 
liczyła 799.816 mieszkańców przed dwoma laty. 
Wyspa ta, nazywana także Panay, dzieli się 
na prowincje Ho ilo, Antiąue, Capiz i Oonccpoion, 
z których pierwsza ma 429 387, druga 118.090, 
trzecia 232.938 a czwarta 19.401 mieszkańców. 
Są to jednak cyfry tylko poddanych hiszpań
skich, a w górach wyspy żyją nadto niezawi
słe plemioua, po części murzyńskiego, a po 
części malajskiego pochodzenia, tak zwane „mu- 
ridos“, których liczbę trudno oznaczyć nawet 
w przybliżeniu. — Dziennik rossyjski Moslc. 
Listok donosi, że w Moskwie w ostatnich dniach 
62 osób umarło na cholerę. Wiadomość tę je
dnak, niepotwierdzoną z żadnej stroDy, przyjąć 
można tylko z niedowierzaniem.

— Wojnę przeciw .walcowi zainau
gurowano w ostatnich czasach w Ameryce. 
W dzienniku Philad. Press jeden z najpierwszych 
tanemistrzów filadelfijskich oświadcza: „Przy
szedłem do przekonania, że walec jest zabawą 
niemoralną. Jedyny to taniec, przeciw któremu 
przyzwoite osoby protestują i z prawdziwą przy
jemnością i duma mogę stwierdzić, że znam 
wielu ojców, którzy nie pozwalają go tańczyć 
swoim córkom. Oczywiście, młody naiz świat 
ochoczy nia podziela dotychczas zdania o nie- 
oezpieezeństwie walca pod względem dobrego 
obyczaju. Niedawno rozmawiałem z wielebnym 
Baylandem znanym kaznodzieją baptystów oraz 
z innymi naszymi duchownymi, i wszyscy zgo
dne wyrazili zdanie, iż walec w swoim sposo
bie ma skutek równ:*»demoralizująey, jak nałóg 
ubywania alkoholu lub tytoniu w swoim. Je 
stem zdania — dodał ks Wayland — że wła
śnie teraz najlepsza jest pora podjęcia wojny 
przeciw walcowi Dawniej jeszcze walec był 
od biedy tańcem dość przyzwoitym, obecnie je- 
nak formy jego bywają takie bezeene, iż de

moralizować mogą młodzież więcej niż wszel- 
le występki, o których tyle nasłuchać się mo- 

..emy z kazalnic^ a które niszczą spokój domowy 
z.ycie rodzinne. Ci, co zamierzają rzucić wal

o w i  rękawicę, chcą wydać okólnik w tej spra- 
16 do wszystkich znakomitszych duchownych 

raz do organów i zakładów religijnych, wzy- 
ająoy ich do udziału w tej walce. Małżonka 

~L “ 0rała Shermana w broszurze swojej przeciw 
acowi wyraża się o tym zarówno jak i o in- 
f cil a „modnych" tańcach wirowych nader 
.^pyoh.ylnie, i wręcz powiada, iż walec jest 
eobyczajnym, ponieważ nastręcza młodym oso- 

źad1 ^P°sohn°śó do poufałości, które nigdy i pod 
i że^m warunkiem nie powinny być tolerowane, 
WdI ^  każdym innym kierunku wywiera on 

^emoralizujący“. — Autor artykułu w 
,  ' r r ess , p.  Weleli proponuje w końcu, 

form z.atrzymać walec jako taniec, lecz zmienić 
oerka ^  ten 'T 080'3, 3ẑ y tancerz i tan-
oiu m^iisieH w przyzwoitem zostawać oddalo- 
ten" i ajPr °stKzy sposób osiągnięcia tego jest 
Plecy p  U czący  podawali sobie ręce poza 
sach ' ’ zapewnia, że w wyższych kla-
forme SW0,' ê  sżboły zaprowadził już tę nową 
fladzw a cz?śe jego uczniów i uczennic
inny Przycllyinie przyjęła tę nowość. —

amerykański, polemizując z pa-
ZaProwa6d!:/’ r °bli Uwagę’ iż nai lePi,?j by było 
k tó re  n  . w a le u  „moralne deski ochronne", 
Cza<SYch °.WLn.'n0 od czoła do kolan tań-
fatieer. 1 dwa 0^W0ry, przez które
cerko k- *j  y P rz e P c h a ć ręce aby u ją ć  tan-

y lnny rygor w walcu, zdaniem 
v “mionego dziennika, nie osiągnąłby celu.

0asata  Lwowska s dala 11

— Reporter am erykański dokazuje 
niekiedy prawdziwych cudów. Oto czego doko
nał niedawno reporter dziennika popołudnio
wego, wychodzącego w Brooklyn. Redaktor wy
słał go do Plainfie-id w New Jersey, dla zda
nia sprawy z mającej nastąpić tam tego dnia 
egzekucji i to tego samego dnia koniecznie, 
bo sensacyjność tego wymaga. Reporter, przy
bywszy na miejsce, dowiaduje się, że delinkweut 
ma być powieszonym dopiero o 12 w południe, 
nie zdąży przeto przygotować artykułu dla swej 
gazety, wychodzącej już o godzinie drugi -j. Bie
gnie przeto do szeryfa, przedstawia mu, że 
straci swoje honoraryum w ilości 10 dolarów, 
jeżeli egzekucya dopiero o 12 nastąpi, i prosi, 
ażeby przyspieszono operacyę o godzinę tak, 
iżby mógł wyjechać pociągiem o godzinie 11 
min. 30. Z początku szeryf oburzył się na pro 
pozycyę, w końcu przecież zmiękł i oświadczył, 
że jeżeli skazany pozwoli się o godzinę wcze
śniej powiesi to i on, szeryf, na to się zgo
dzi, bo i tak chętnie pozbyłby się czemprę- 
dzej tego „ambarasu". Reporter udał się do 
celi zbrodniarza i w krótkich słowach objaśnił 
go o celu swego przybycia. Pot,era wypili sobie 
obadwaj po szklaneczce grogu. Skazany uważał, 
że reporter doskonale gawędzi, powiedział mu 
komplement, że sio w jego towarzystwie wy
bornie ubawił i w końcu oświadczył, że mu 
wszystko jedno, czy godzinę wcześniej, czy 
później wisieć. Reporter napisał czemprędzej 
karteczkę do szeryfa, którą skazany podpisał, 
i w skutek tego powieszono tego ostatniego 
już o godzinie 11. Potem się pokazało, że po
wieszony nie umiał wcale czytać i nie wiedział 
co podpisuje. Reporter zaś wrócił na czas do 
Brooklyn, i sprawozdanie jeszcze tego samego 
dnia znalazło się w g°iz~‘ze.

Zjazd techników polskich 
w Krakowie.

u .
K r a k ó w  9 września.

(te) W piątek od godziny 2 po połu
dniu pomimo sloty znaczna część gości uda
ła  się zwiedzać katedrę i Wawel O godzi
nie 4 tak samo jak rano zebrali się ucze
stnicy zjazdu licznie w sali radnej. Baron 
G o s t k o w s k i  zagaił posiedzenie, 

j Na porządku dziennym jeszcze więcej 
i zajmuje rozprawa nad tematem, czy jest po

żądana reorganizacja  szkół średnich, jako 
przygotowawczych, do szkół politechnicznych. 
Referent p. inżynier S t w i e r t n i a  ze Lwo
wa, zabrawszy glos zwraca uwagę, że spra- 

J wa wykształcenia techników stała się od 
dłuższego czasu przedmiotem dyskusji pu
blicznej. Chodzi tu o rozstrzygnięcie pytania 
jaki kierunek kształcenia przyjąć należy. 
Zjazd techników jest przedewszystkiem kom
petentny do rozstrzygnięcia. Technik ma do 
spełnienia jedno z najważniejszych zadań lu
dzkich, należy go więc przygotować do ży
cia obywatelskiego. Mówca przedstawia zmia
ny, jakim uległa szkoła realna w ciągłym 
rozwoju i przechodzi do uwag o niedostate
czności jedynie języków nowożytnych dla hu
manitarnego wykształcenia technika. Znajo
mość języków starożytnych jest  dla techni
ków niezbędną, a eby mogli poznać zdoby
cze ducha i ślady czynów Rzymian i Gre
ków. Starożytne te narody będą zawsze źró
dłem studyów niewyczerpanych. Szkoła re 
alna takiego wykształcenia dać nie może. Do 
wszystkich zawodów' naukowych prowadzić 
powinna jedna tylko droga. Dwoistość szkół 
średnich nie jest niczern usprawiedliwioną a 
nawet szkodliwą. Wczesne zmuszanie do obie
rania zawodu, utrudnia później uczniom dro
gę odwrotu, gdy się talent w innym objawia 
kierunku. W szkołach gimnazjalnych znowu 
nauki matematyczne i przyrodniczne są po 
macoszemu traktowane. W końcu wniósł 
p. Stwiertnia następującą rezolucję:

Pierwszy zjazd techników polskich od
byty w Krakowie w r. 1882 uznaje konie
czną potrzebę reformy szkół średnich w tym 
kierunku, ażeby zamiast obecnie istniejących 
szkół g im naz ja lnych  i realnych, wspólna 
szkoła średnia jako przygotowawcza do stu- 
dyów uniwersyteckich i technicznych zapro
wadzoną została.

Po dłuższej dyskusji,  w której zabie
rali głos pp. Dziwiński, Urbanowski, Kosiń
ski, Grabski, zostaje rezoiucya przyjęta z po 
prawką p. Urbanowskiego, ażeby wykład od
bywał się w7 języku ojczystym.

Drugi punkt porządku dziennego s ta 
nowiła rozprawa nad tematem : Organizacja 
szkól politechnicznych ze względu na po
trzeby kraju. Referent, p. Karol Z a r e m b a  
podnosi, że politechnika lwowska, która po
winna skupiać ludzi wiedzy, niestała się je 
szcze dotąd takim punktem atrakcyjnym z 
powodu niezupełnego rozwinięcia organi- 
zacyi, że mało jest  profesorów a w razie 
przeciążenia pracą najdzielniejsze siły nau
kowe mało zdziałają. Mówca podaje przy
kłady z innych technik. W Berlinie np. na 
jednym wydziale budowniczym jes t  17 pro
fesorów, w Wiedniu tylko 7, ale tam akade-
września 1882,

mia sztuk uzupełnia te siły. W końcu mów
ca wniósł następującą rezolucję:

1) Zjazd techników7 polskich uznaje za 
obowiązek młodzieży kształcącej się za gra 
nicą w zawodach technicznych, by studya 
swe zawodowe odbywała na politechnice 
lwowskiej. 2) Uznaje się za rzecz konieczną, 
rozwinięcie politechniki lwowskiej przez od
powiednie pomnożenie katedr i sił nauczy
cielskich

Profesor F r a n k e  podnosi potrzebę la- 
boratoryów. Rozpoznawanie własności mate- 
ryałów może być dokonywane tylko przez 
doświadczenia aparatami odpowiedniemi. Pro- 
poauje zatem mówca uzupełnienie rezolucyi 
tej t re śc i : „oraz przez urządzenie laboratory- 
ów technologicznych."

Poprawkę i rezolucyę uchwalono po 
dłuższej dyskusji.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wystawa w Przemyślu.

(Przemyśl i rękodzieła,.')

XIV.
Przechodząc około powozów, spostrze

gamy dwa bardzo kształtne piece kaflowe, 
ustawione tuż jeden obok drugiego i połą
czone z sobą wązkim u dołu kanałem. Na 
pozór są to zwykłe piece, mogące pięknym 
swym rysunkiem i ornamentyką służyć za 
ozdobę każdego salonu. Nie na tern jednak
że kończą się ich zalety. Właściwą zaletą 
tych patentowanych pieców Józefa S z e b e s t y  
z Tarnowa jest oryginalny system konstruk
c ji  wewnętrznej, który sp raw ia ,  że jednym 
i tym samem wydatkiem opału ogrzewa się 
dwa pokoje. Pokoje mogą być albo obok 
siebie położone, tak iź jeden piec w jednym 
a drugi w drugim stoi pokoju, albo też pie
ce mogą być ust.-.wione jeden nad drugim 
piątrowo z zachowaniem tej samej konstruk- 
cyi, podwójnie dozwalającej korzystać z opa
łu. Na ogrzanie pokoju do wysokości 15 st. 
Reaum. przy takim podwójnym piecu potrze
ba na dobę, wedle rozmiaru pokoju 6 do 9 
kilo węgla kamiennego. Oprócz pieców spo
rządza p. Szebesta także kuchnie oryginalnej 
konstrukcji, mające zaletę podobnejże oszczę
dności opału. Matoryałem opałowym, podo
bnież jak przy piecach, może być nietylko 
węgiel kamienny, który jest najlepszym, ale | 
w braku tegoż także węgiel brunatny , koks 
lub drzewo. System konstrukcji tych pieców 
i kuchni zależy na rówuetn i dobrze zasto- 
sowanem rozprowadzeniu ognia i ciepła 
w ten sposób, aby najmniejsza tegoż cząstka 
nie została zmarnowaną, lecz służyła do je 
dnostajnego ogrzania powierzchni

Wielką przyszłość może mieć wynala
zek pokostów i lakierów mineralnych, t u 
dzież farb tartych z uniwersalnym pokostem 
mineralnym fabryki parowej braci Adama i 
Sylwestra B e r s  k i c h  w Drohowyżu. Są to 
farby we wszystkich kolorach do malowania 
pokojów, wystaw, pokostowania ornamentów, 
zapuszczania podłóg, a ponieważ są już przy
rządzone z lakierem nieprzepuszczającym 
wilgoci, przeto przedmioty farbami temi m a
lowane można czyścić i zmywać wodą bez 
najmniejszej szkody , gdyż się nie zmieniają 
i nie tracą połysku. Ponieważ są płynne, 
przeto każdy, ktokolwiekbądź potrafi się 
z niemi obejść bez pomocy malarza i lakier
nika. Pokostowanie terai farbami wysycha 
zupełnie w kilku godzinach. Nadaje się zaś 
do malowania każdego materyału , mianowi
cie kam ien ia ,  cegły, drzewa , blachy, skóry, 
płótna, służy zatem nietylko do malowania 
pokojów, ale równie dobrze wszystkich^sprzę
tów domowych i ogrodowych , kiosków, ła
wek, naczyń, dachów i rynien, narzędzi go
spodarskich, nadając im trwałość i chroniąc 
od uszkodzenia z wilgoci. Pokostowanie te- 
mi farbami jednego metra kwadratowego 
płaszczyzny kosztuje 4 centy w. a. Dosyć 
porównać tę cenę z tem, co zazwyczaj płaci 
się za pokostowanie podłóg lub drzwi zwy
kłym sposobem, ażeby oddać należno u zna
nie fabryce Drohowyzkiej braci Burskich, 
tem bardz ie j , ile że znajdujemy tu najroz
maitsze barw odcienia o świetnym połysku, 
aróżnowzorowe parkiety zapuszczane temi far
bami, przepysznie wyglądają.

K o s y d a r s k i ,  blacharz z Krakowa, 
wystawił przyrządy kąpielowe do kuracji 
prysnicowskiej Blaszana komórka zamykana, 
cała z blachy z otwmrami i odpowiedniem 
urządzeniem, zastępujełaźnię parową, mogącą 
znajdować się w każdym domu, zaczerń, 
zwłaszcza na wsi amatorom używania łaźni 
parowej, bardzo jest pożądanym przyrządem. 
Oprócz tego wyrabia Kosydarski wszystkie 
tym podobne, do zakresu blacharskiego na
leżące przyrządy, wanny, tusze, filtry wodne 
i t. d.

Szymon W e i c h ze Lwowa wystawił 
kilka wag decyrcalnych i wagę stojącą, wy
konanych bardzo dokładnie i mocno. W ślu
sarskiej pracowni W eicha wyrabiają się oku

cia do okien, drzwi i bram, mogące służyć 
za wzór roboty mocnej i ozdobnej.

W górze po nad galeryą, mieszczącą 
dział romictwa, rozwiesił w malowniczym u- 
kładzie A u s i b e 1 z Przemyśla, malarz gc- 
deł i napisów sklepowych i lakiernik, tarcze 
rozmaitego kształtu i barwy z napisami, her
bami i monogramami w najrozmaitszym sma
ku na blasze i szkle, złocone i bronzowane, 
tudzież lane napisy metalowe. Przekonaliśmy 
się z tego, że Przemyśl posiada wykonawcę 
tych rzeczy, nieuslępującego lwowskiemu Sza- 
pirze.

Gdyśmy już potrącili o blachę i żelazo, 
idźmy dalej tą koleją. Rzecz naturalna że 
będziemy mogli podobnie jaa i w każdym 
innym dziale wspomnieć pobieżnie o tem 
tylko, co głównie nasuwa się w oczy i wy
tknąć rzeczy ważniejsze.

Jan  S z u m a n  ze Lwowa urządził p ię 
kną w swoim rodzaju wystawę przedmiotów 
żelaznych i blaszanych, jako to w zory kuchni 
z urządzeniem zupełnem, umywalnie blasza
ne, sztachety żelazne, zbiór wzorów rozma
itego okucia do budynków. Na szczególniej
szą zasługuje uwagę kuchnia przenośna sy
stemu amerykańskiego z automatycznym t. j. 
obracającym się samą siłą pary kuchennej 
rożnem, bez dołożenia ręk i;  pożądany dla 
kuchcików całego świata wynalazek.

Bardzo też piękne w swoim rodzaju a 
pożyteczne wielce dla ludzi uboższych są na
czynia do kawy i herbaty, całe zastawy, z 
blachy pociągniętej glazurą, naśladującą por
celaną, tak dobrze i łudząco, iź powierzcho
wności różnicy rozeznać niepodobna.

Józef G ó r n i a k ,  majster ślusarski z 
Przemyśla, którego ozdobne okucia drzwi i. 
okien z przyjemnością oglądaliśmy przy wy
robach stolarskich braci Wezelaków, wyra
bia też kuchnie z całem urządzeniem, 
dzwonki ś c ien n e ; a wystawiona przezeń u- 
mywalnia z kutego żelaza, wykonana wedle 
wzoru z XVII wieku, warta, aby ją bliżej o- 
glądnąć podobnie jak i szeroka rama żelazna 
przeplatana kwiatami i liśćmi rezedy z bla
chy wykutemi.

Alfred D z i k o w s k i ,  handlarz broni 
ze Lwowa, wystawił szafkę z kilku strzelba
mi i przyborami myśliwskiemi, ocenioną na 
1500 złr: w. a.

Z rusznikarzy lwowskich najsławniejsza 
od wielu lat firma T. Wiszniowieckiego, prze
szła obecnie po śmierci tegoż w ręce A. W. 
M o l  n a r  a i wyrabia jak dawniej broń ro
zmaitej konstrukcyi najnowszych systemów.

Spółka wywozu wyrobów żelaznych 
Świątnickicb, pod firmą L. H a l s  k i e  go  w 
Krakowie urządziła wystawę kłódek żelaz
nych, godną szczególniejszej uwagi. Z da
wien dawna sławne były kłódki świątnickie 
i rozchodziły się po kraju, wyrabiane trady
cyjnym systemem miejscowym. Ostatniemi 
czasy, gdy zwrócono uwagę na przemysł do
mowy wszelkiego rodzaju i zaczęto się nim 
opiekować, zajęto się też ulepszeniem wyro
bów7 świątniekich. Nauka przyszła w pomoc 
praktyce," postęp techniczny tradycji.  Kłód
kom dawniejszym dodano zamki werthei- 
mowskie, których żaden witrych nie jes t  w 
stanie otworzyć, a z tak udoskonalonym m e
chanizmem wewnętrznym dzisiejsze kłódki 
świątnickie przewyższają dobrocią najwy
myślniejsze z jakichkolwiek fabryk zagra
nicznych pochodzące zamki. Dia złodziejów 
rozpacz prawdziwa z temi Świątnikami ale 
dla tych wszystkich, co mają co zamykać, i 
nie radzi, bezwiednie dzielić się z niepro
szonymi spólnikami, kłódki świątnickie są 
pożądanem dobrodziejstwem. Jakoż rozkupiono 
ich tutaj wiele

Fabryka żelaza hr. Edwarda S t a d n i 
c k i e g o  w Nawojowej wyrabia żelazo szta
bowe, kratowe, rafowe, tudzież na podkowy, 
jakoteż kutą blachę. Zarazem wyrabiają się 
tam żelazne i toczone narzędzia gospodar
skie, jak siekiery, kilofy, młoty kowalskie, 
łańcuchy, brony, podkowy, osie, śrubsztaki, 
a dla gospodyń dusze do żelazek i żelazka 
krawieckie, osie do wozów i inne tego ro
dzaju przedmioty i narzędzia żelazne,

Franciszek K w a ś n ’ e w s k i ,  jubiler z 
Krakowa na Zwierzyńcu wystawił skrzynkę 
wyrobów złotniczych i jubilerskich, medalio
ny, pierścionki, bransolety i t. p. odznacza
jące się elegancją  i dobrym wyrobem. Wiele 
z tego, jatc słyszałem, miano rozkupić.

Najpokupniejsze mianowicie były p ier
ścionki na pamiątkę wystawy umyślnie ro
b io n e ; srebrne, pozłacane, z emaljowanem n a 
pisem pamiątkowym po guldenie lub półtora, 
wedle wielkości i ozdobności pierścionka. 
Pierścionków takich pamiątkowych można 
było dostać także i po za placem wystawy 
po tańszej cenie miejscowego wyrobu. P rze 
myśl bowiem posiada także swoich złotni
ków i jubilerów, a w7yroby złotnicze Dawida 
L e w e n t a l a  wcale dobrze świadczą o po
stępach sztuki złotniczej w Przemyślu. W 
Sanoku zaś Aleksander P i e c h  bronzownik, 
wyrabia m onstrancje , kielichy, krzyże ołta
rzowe i inne kościelne przybory w rozmai
tym stylu odznaczające się smakiem, z do
brych wzorów czerpanym. (D. n.)
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(Kongres producentów nafty).

Przem yśl 8 września,

(S) Kongres producentów nafty odbył 
się dziś w skromnej barace wojskowej, przy
legającej do placu wystawy i oddany przez za 
rzad wojskowy do dyspozycyi komitetu. Około 
godziny 121/* gdy już znaczna ilość przedsię
biorców była zebrana weszli Ich Eks. p. m ini
ster rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  p. Namiest
nik A 1 f  r e d h r. P  o t o c k i z księciem Sapiehą, 
JW . p. Marszałek krajowy dr. M i k o ł a j  
Z y b l i k i e w i c z ,  JW . Wiceprezydent c. k. 
Namiestnictwa F i l i p  Z a l e s k i ,  p. W.  P o 
d l e  w s k i ,  Człenek Wydziału krajowego, 
starosta górniczy p. W a c h t e l ,  zadca c. k. 
Namiestnictwa p. Z a j ą c z k o w s k i  i wiele 
innych osób. P. August G o r a j s k i  imie
niem komitetu Towarzystwa naftowego, które 
urządzało wystawę zbiorową produktów naf
towych, zagaił posiedzenie i zaprosił J. Eks. 
p. Ministra rolnictwa o przyjęcie honorowej 
prezydentury kongresu, poczem zgromadzeni 
wybrali jednogłośnie pierwszym wiceprezy
dentem i kierownikiem obrad p. Augusta Go- 
ra jskiego; a drugim wiceprezydentem p. Wa- 
lerjana Podlewskiego, członka Wydziału kra
jowego. W przemowie swojej przewodniczący 
podniósł znaczenie zasady stowarzyszeń, ko
nieczność wspólnej i solidarnej pracy przed
siębiorców nad sprawami ich dobra jeśli nie 
chcą nledz po kolei pod ciężarem, któremu 
siły" jednostki podołać nie mogą. Poparcia 
jakie sprawy przemysłu naftowego uzyskały 
u Wydziału krajowego i Rządu wkłada na 
przedsiębiorców obowiązek podniesienia tego 
przemysłu na wyższą stopę, okazania całej 
jego żywotności i całego dodatniego wpływu 
na wzbogacenie się ludności znacznej części 
kraju. Wystawę urządzoną wspólnemi siłami, 
w której każdy mógł podziwiać postęp, jakj 
w technice i naukowych badaniach od lat 5 
nastąpił, uważa przewodniczący kongresu za 
dobrą wróżbę że i inne mniej głośne chociaż 
nie mniej ważne prace komitetu naftowego 
znajdą uznanie w szerszeni kole przedsię
biorców i w kraju. Wezwawszy zgromadzo
nych do uczczenia pamięci nieodżałowanego 
protektora Towarzystwa naftowego ś p. Ig 
nacego Łukasiewieza, ukonstyiuował prze
wodniczący biuro, powołując na sekretarzy 
p. Adolfa J a b ł o ń s k i e g o  i J. S c h ó n -  
b o r n a .

Pierwszy punkt porządku dziennego 
zajmowało sprawozdanie p. W. B i e c h o ń- 
s k i  e g o ,  z Gorlic, o czynnościach komitetu 
Towarzystwa naftowego. Po wysłuchaniu t e- 
go sprawozdania Ich  Eks. p. Minister rol
nictwa, p. Namiestnik i p. Marszałek krajo
wy opuścili salę, serdecznie żegnani przez 
całe zgromadzenie.

W ciaśniejszem już kółku przystąpiono 
do obrad nad sprawami bliżej obehodzącemi 
przedsiębiorców naftowych, a szczególnie nad 
nowo wprowadzoną ustawą podatkową i 
cłową.

Referat dr. F e d o r o w i c z a ,  posła na 
Sejm krajowy , przypomuiał usPne starania 
komitetu o odwrócenie tego ciężaru , i pod
nosił liczne niedogodności, jakie z ustawy i 
z instrukcji miDisteryalnej wypływają Nie 
ulega wątpliwości, że destylarnie przechodzą 
obecnie bardzo ciężką i krytyczną chwilę, a 
przyszłość nie jest pewną, bo konkurencya i 
ze strony Rumunii przybiera coraz większe 
rozmiary. Po panu dr. Fedorowiczu zabierał 
głos w tej samej sprawie pan Sygurd 
W i ś n i o w s k i ,  jako zastępca spółki p. Sta
nisława Szczepauowskiego w Słobodzie Run- 
gurskiej, i przykładami objaśniał sposób wy
konywania nowej ustawy. W myśl wniosku 
dr. Fedorowicza zgromadzenie przedsiębior
ców uchwaliło te następne rezolucye:

1. Kongres naftowy uznaje potrzebę 
zmiany taryfy cłowej w tym kierunku, aby 
oleje mineralne obcego pochodzenia bez wy
jątku podlegały jej, stosownie do ciężaru ga
tunkowego ; 2. podatek konsumcyjny ma być 
dla olejów świetlanych zniżony do kwoty 
4 zł. w. a. i inne oleje nie mają go wcale 
op łacać; 3. opłata podatku konsumcyjnego
odbywać się ma za pomocą marek umiesz
czonych na naczyniach przez straż skarbową 
w chwili wysyłania produktów z dystylarni, 
i opatrzonych odpowiednim znakiem, a wszy
stkie postanowienia co do czasu wyjścia 
transportów z fab ryk i , i z okręgów kontroli 
naftowej mają być zn iesione; 4 kredyt po
datku konsumcyjnego ma być co do sposobu 
zabezpieczenia rozszerzony w ten sposób, iż
by takowy był przyznawanym za oddaniem 
pod zastaw fabryk i kopalni nafty.

Po przerwie rozpoczęto obrady około 
4-1/a godziny po południu odczytem p. Leona 
S y r o c z y ń s k i e g o  o rozwoju i postępie 
naszego górnictwa naftowego w ciągu ubie
głego pięcioletniego okresu. P relegent do
tknął wszystkich działów przemysłu, oraz 
wno naukowych badań, i podnosił wszystko, 
co się obecnie r o b i , lepiej nie ukrywając 
wcale, a nawet wytykając niektóre ujemne 
strony obecnego stanu rzeczy. Popierał zaś 
swe wywody i opinie przykładami z wysta
wy i orzeczeniem komisyi sędziów, a tem 
w zupełności spełnił zapowiedziane na po

x\. czątku oświadczenie, że tylko tak studyująe 
wystawę produktów , nauczyć się można, co 
i jak  lepiej robić należy. Zgodnie z wnio
skiem pana Syroczyńskiego, uchwalił kon
gres potrzebę wyjednania u Rządu zaprowa
dzenia przy wyższych szkołach technicznych 
w kraju wykładów górnictwa.

Na za kończenie przedkładał p. N a- 
w r a t i 1 rezultaty swych badań chemicznych 
nad warunkami destyllacyi ropy wykonanych 
z polecenia i za subwencyą Wydziału krajo
wego. Okazy swych prac przedstawił p. Na- 
wratil na wystawie ; oraz dawał objaśnienia.

Po p. Syroezyńskim, pomimo spóźnionej 
pory zgromadzenie słuchało z wielkiem zaję
ciem odczytu dr. Olszewskiego, który wysła
ny kosztem Towarzystwa naftowego i za sub
wencyą Ministerstwa rolnictwa do Rumunii, 
zdawał sprawę z podróży, opisywał obfite 
źródła nafty, jej nieumiejętną eksploatację i 
tak dla nas niebezpieczną konkurencyę. P. 
W y l e ź y ń s k i  zwrócił przy tem uwagę i 
na nowego konkurenta z jakim winniśmy się 
liczyć, na naftę kaspijską, która znajduje się 
w niosłychanej obfitości, a wydobywaną jest 
przez przedsiębiorców bardzo bogatych, skoro 
z nich jeden  posiada 100 specyalnych dla 
transportu nafty wagonów kolejowych, i przy
syła niemi naftę do Warszawy. Sprawa ta 
wymaga głębszej rozwagi, a na razie Towa
rzystwo uchwaliło podziękowanie JEks. p. 
Ministrowi rolnictwa, komitetowi Towarzy
stwa i prelegentowi za podanie tych faktów 
do jej wiadomości ogólnej, oraz proszono 
komitet Towarzystwa o studyowanie przemy
słu naftowego w Rossy i.

Mięflzyirofloiy tars aa złoża
w W i e d n i u .

II.
W iedeń, 7 września.

( = )  Dziwną odegraliWęgrzy rolę wobec 
tegorocznego wiedeńskiego targu międzyna
rodowego. Saini, zaniechawszy swoich ta r
gów w Peszcie, pozazdrościli ich Wiedniowi. 
Zaniechanie targów peszteńskich było może 
słuszne, bo niech ginie co nie posiada ży
wotności samo w sobie; ale zazdrościć targów 
Wiedniowi, świadczy to tylko o wybujałym 
szowinizmie politycznym, ślepym na własny 
interes ekonomiczny. Już za czasów targów 
peszteńskich producenci węgierscy lepsze 
w "Wiedniu niż w Peszcie robili inte
resu; o ileż więcej przeto pożądane być po
winno Węgrom zachowanie przynajmniej 
targów Wiedeńskich, skoro ustały peszteń- 
skie! Zawiązał się był w Peszcie nawet o- 
sobny komitet dla agitacyi przeciw wiedeń
skiemu targowi międzynarodowemu, przede- 
wszystkiem więc przeciw udziałowi Węgrów. 
Z wyjątkiem niewielu, którzy przyjechali z 
Budy, Pesztu, Debrecynu, Solnoku, Segedynu, 
Pożonia lub Ostrzyhomia do rotundy w Pra- 
terze „spacerem11, Węgrów rzeczywiście na 
targu nie było; za to było tem więcej z iar
na węgierskiego, i to węgierskiego w całem 
jeszcze znaczeniu, bo będącego jeszcze wła
snością producentów węgierskich, oddaną 
tylko w komis handlarzom bądź na Wę
grzech, bądź w Wiedniu zamieszkałych. Do
tąd nie ma jeszcze w  tem wszystkiem nic 
zdrożnego, jest tylko śmieszność; ale nie na 
tera koniec. Producenci węgierscy mają plon 
bardzo obfity i o tem w iedzą; nie wiedzą 
jednak, gdzie są granice tej obfitości; nie 
wiedzą nadto, co tą obfitością ziarna zastą
pić wypadnie; nie liczą się z wielce pra
wdopodobnym niedoborem zbiorów jesien
nych, n. p. co do ziemniaków i ziarn strą
czkowych. Oprócz tego nie liczą się z oko
licznością, że już przed targiem wńedeńskim 
pozbyli się mnóstwa zboża; zdaje się im, że 
gumna i stogi ich są niewyczerpane; a do 
tego wszystkiego przybywa jeszcze już to 
potrzeba pieniędzy, już to gorączkowa chęć 
spieniężenia zboża. Ztąd to podaż towaru wę
gierskiego była bardzo wielka, a urosła je 
szcze do wysokości poprostu imaginacyjnej 
w ustach kupców, którzy, uczepiwszy się 
sprawozdań o żniwach węgierskich i obfitej 
podaży węgierskiej, rozmyślnie przesadzali i 
jedno i drugie, aby wywrzeć silną presyę na 
producentów innych krajów monarchii. Była : 
im w tem pomocna zniżkowa tendeneya na 
giełdzie zarówno pieniężnej, jak zbożowej, 
na której spekulacya a la baisse, od dosyć 
dawna dzierżąc panowanie, czyniła z powo
dzeniem niemałe wysiłki, aby zwłaszcza wo
bec targu międzynarodowego nie być poko
naną, co wobec jej zaangażowania się na 
wielkie rozmiary, byłoby połączone z ogrom- 
nemi dla niej stratami. W  ten sposób Wę
grzy swoją opozycyą pro forma  mimo wiedzy 
i woli. po części nawet wbrew własnemu in
teresowi przyczynili się niepomału do n ie 
powodzenia tegorocznego targu międzynaro
dowego. Źe kupcy rzeczywiście dopuszczali 
się niesłychanej przesady w swojem powo
ływaniu się na  Węgry, na tem wnet się 
spostrzeżono, bo przesada była tak rażąca, 
że każdy, kto jakiśkolwiek posiada dar kom
binacyjny, musiał poznać, iż, gdyby twier

dzenia ich były prawdziwe, nie byłoby już 
na Węgrzech ani jednego ziarnka do dyspo
zycyi. To też nie zastraszono blagą n ikogo ; 
sukces jej był tylko clrwilowy i polegał na 
tem, że właściciele ziarna poczęli zachowy
wać się biernie, aby niezadługo wystąpić 
wprost zaczepnie przeciw imputowanej im 
przez kupców zbyt grubej nieświadomości 
rzeczy. Stało się to przyczyną zastoju w 
transakcyach, ale nie popłochu, który kupcy 
wywołać zamyślali; i tak minął pierwszy 
dzień targu prawie bez rezultatów prakty
cznych.

Dnia drugiego kupcy pour Vhonneur 
du drapeau wprawdzie bronili jeszcze swoich 
frazesów o W ęgrzech, ale odrazu poczęli ob
jawiać chęć kupna; a ponieważ właściciele 
ziarna, licząc się z rzeczy wistem położeniem 
rzeczy, w żądaniach swych nie byli przesa
dni, przeto ruch transakcyjny rozwinął się 
zaraz w stopniu bez porównania większym 
niż dnia poprzedniego. Najtrudniejsza była 
sprawa z ziarnem galicyjskiem, i to zarówno 
u handlarzy, jak u reprezentacyi samejże 
produkcyi. Popytu na ziarno galicyjskie by
ło dosyć, ale najczęściej rozoijał się targ o 
różnicę 25 do 40 centów między żądaniem 
a ofertą. Tarnopolska spółka rolnicza nic 
zgoła nie sprzedała, tak samo akcyjny bank 
h ipo teczny ; jedynie handlarzy kilku pozbyło 
się trochę ziarna i to może nie wyłącznie 
galicyjskiego ; mianowicie sprzedali: pszeni
cy żółtej 2000 centnarów metrycznych z 
Podwołoczysk po 9 zł. 35 ct. i 1200 cent. 
metr. również z Podwołoczysk po cenie za
chowanej w ta jem nicy ; dalej rzepiu 500 
eentn. metr. z Tarnopola po 13 zł. 55 ct. i 
żyta 500 centn. metr. z Tarnopola po 6 zł. 
25 ct. do 6 zł. 55 ct. Oto transakeye, które 
doszły do mojej wiadomości, podczas gdy 
żaden z dzienników tutejszych nie notuje a- 
ni jednej transakcyi na ziarno galicyjskie i 
tak samo sek;etaryat giełdy zbożowej, bę
dący zarazem sekretaryatem targu między
narodowego nic zgoła o transakcyach gali
cyjskich nie wie.

Urzędowe sprawozdanie z całego ta r
gu , sporządzone przez tenże s ek re ta ry a t , 
brzmi jak nas tęp u je :

„Dziesiąty wiedeński targ międzynaro
dowy na zboże był zwiedzony przez 5000 u- 
czestników (wedle moich obliczeń na pod
stawie wykazów urzędowych było zgłoszo
nych co najwięcej 3500 osób, z których je 
dnak na targu zaledwie trzecia część mogła 
być obecna ; przyj). sprawozd.), a z zagranicy 
przeważnie były reprezentowane Niemcy p o 
łudniowe i północne : Szwajcaiya. Nadzieja 
oparta na uszkodzonych żniwach niemieckich, 
że reflektanci zagraniczni dla poprawienia 
swego ziarna pod względem jakości zechce 
wziąć z naszego targu znaczne zapasy , nie 
ziściła się. Mimo to przebieg targu w ogól
ności był więcej zadowalający, niż po pierw
szym dniu spodziewać się było można. Dzień 
pierwszy bowiem minął prawie zupełnie bez 
transakcyj, drugiego dnia handel żywiej się 
rozwinął. Impulsem do tego stały się zna
czne zakupna mąki dla Niemiec południo
wych, które znów pociągnęły za sobą zaku
pna stosownych ekwiwalentów w ziarnie dla 
młynów krajowych i zarazem pobudziły także 
kupców zagranicznych do chętniejszego ucze
stnictwa w transakcyach na samo ziarno, 
mianowicie na  pszenicę. Obrót jednak rozwi
nął S' ę na dobre przez to tylko, że właści
ciele ziarna nie użyli przyjemniejszej ten- 
dencyi do podwyższenia swych żądań , lecz 
zadowolili się cenami , jakie notowano na 
kilka dni przed targiem międzynarodowym. 
Obrót p s z e n i c y  wynosi może 120.000 cent. 
metr., z których wielką część zakupiły mły
ny krajowe, szczególniej zaś dość znaczne 
zakupna czyniono dla młynów czeskich. O 
wiele mniejszy był obrót ż y t a ,  co do któ
rego to towaru podaż była równie mała 
jak  popyt, a którego sprzedana ilość pewnie 
nie przechodzi 30.000 centn. metrycznych. 
Co do j ę c z m i e n i a  reflektanci z początku 
okazywali żywe zainteresowanie; obrót je 
dnak był przez to utrudniony, że kupcy w 
tym także artykule żądali ustępstw nawet co 
do wybornych gatunków, na jakie właści
ciele ziarna się nie zgadzali, trwając na 
tem stanowisku do samego końca targu. 
Tylko te partye . sprzedano, co do których 
kupcy zgodzili się na żądania właścicieli. Ci 
zaś iiie żądali podwyższenia, lecz tylko cen 
zeszłego tygodnia, a przy takim naprężo
nym stosunku między kupcami a sprzedają
cymi obrót dopiero po południu dnia d ru
giego przybrał niejakie rozmiary. Wynosił on 
około IGO 0 00 ' cent. metr , przyczem u- 
względniano szczególniej piękne gatunki pod
czas gdy na pośledniejsze wcale nie refle
ktowano. Na k u k u r u d z ę d l a  braku towa
ru gotowego mało było traksakcyj; natomiast 
znaczne ilości towaru terminowego zakupiono 
na miesiące zimowe i na termin majowo- 
czerwcowy Obrót o w s a  był bardzo mały. 
Podaż ograniczała się głównie na towarze 
poślednim, zmokłym na polu, na który t ru 
dno było o kupca. Sprzedano zaledwie 10 000 
cent. metr R z e p i u  mało na sprzedaż o- 
fiarowano ; obrót ograniczył się na kilku ty 
siącach centnarów metr. po pełnych cenach 
os ta tnego  tygodnia. Oo do mą k i ,  zakupno

na wywóz było stosunkowo największe; ku
powano gatunki nr. 3 do 5 i nr. 7 do 87 , 
po większej części dla Darmstadtu, F ran k 
furtu n  M. ; Kasselu Obrót, który wynosił 
około 40 000 worów dla wywozu i około 
60 000 worów pozostających w granicach 
monarchii, dokonywał się po cenach niż
szych i tylko to ożywiło go, że tak tutejsze 
jak peszteńskie młyny czyniły znaczne ustęp
stwa. C h m i e l  zyskivrał ceny następujące: 
184 zł., 180 z ł ,  185 zł., 170 zł., 175 z ł ,  "l78 
zł., 155 zł., 160 do 165 zł., 142 z ł ,  148 zł. 
(same czeskie gatunki); styryjski 135 do 
140 zł. '1

0STATUA POCZTA
Sejm krajowy.

Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 
min 30 przed południem.

Posłowie Baum i dr. Kuczyński, rektor 
uniwersytetu krakowskiego, usprawiedliwiają 
swą nieobecność stanem zdrowia, zaś ks. bi
skup krakowski Dunajewski zawiadamia, że 
z pow-odu zapowiedzianych wizyt kanonicz
nych nie może wziąć udziału w obradach 
Sejmu.

Urlopy udzielono pp. Miliewskiemu do 
d. 13 b. m., hr. Siemińskiemu na dni 8., 
JE . p. ministrowi Ziemiałkowskiemu na 14 
i p. Kułaczkowskiemu na czas n ieogran i
czony.

Ukonstytuowały się komisye: K u l t u 
r y  k r a j o w e j ,  przewodniczący ks. Czarto
ryski, zastępca Sumańczowski, sekretarz p. 
Merunowicz ; p e t y c y j n a ,  przewodniczący 
hr. Golejewski, zastępca p. J a n  Czajkowski, 
sekretarz p. Lenartowicz; e d u k a c y j n a ,  
przewodniczący ks. biskup Stupnicki, zastęp
ca p. Małecki, sekretarz p. Stanisław hr. 
Tarnowski; z a l i c z k o w a ,  przewodniczący 
p. Starowiejski. zastępca p. Mikołaj Wolań- 
ski, sekretarz p. Skałkowski.

Petycyj nowych wniesiono 50.
Złożone zostały do laski marszałków 

skiej : przedłożenie rządowm w przedmiocie 
ugody z rządem w sprawie indemnizacyi, 
podane przez nas wr treści w poprzednim nu 
merze , oraz dwa wnioski p. Merunowicza, 
jeden z rezolucyą żądającą rewizyi ustawo
daw stw a, odnoszącego się do ludności ży
dowskiej , drugi w przedmiocie utworzenia 
osobnego zarządu galicyjskich kolei rządowych 
lub przez rząd administrowanych z siedzibą 
we Lwowie.

Przedłożenie rządowe z projektem usta
wy o środkach podniesienia rybactwa ode
słano do komisyi K u ltu r y  krajow ej, projekt 
ustawy budowniczej dla Krakowa i wniosek 
wyłączenia kolonii niemieckiej z gminy Do- 
brzanica, do administracyjny'.

Z wnioskodawców’, których wnioski 
miały być wmiesione w pierwszem czytaniu, 
jeden tylko p. hr. Rej był obecny. Wniosek 
jego w przedmiocie znaczenia bydła odesła
no do komisy: kultury krajowej.

W końcu Izba przyjęła cztery wnioski 
komisyi prawniczej w przedmiocie zmian 
terytoryalnych w okręgach sądów powiato
wych i wyłączenia pewnej gminy z powiatu 
bocheńskiego.

Przed zamknięciem posiedzenia pan 
Chrzanowski złożył do laski marszałkow
skiej obszernie umotywmwany wniosek, wzy
wający rząd, aby ułożył systematyczny plan 
regulacyi wszystkich rzek i oznaczył czas 
wykonania, aby dla wykonania tego planu 
przedłożył odpowiednie projekta radzie pań
stwa, a że ze zwykłych dochodów koszta 
nie mogłyby być pokryte, ażeby zatem je 
dnocześnie przedłożył Radzie państwa projekt 
oddzielnej pożyczki na regulacyę rzek we 
wszystkich krajach w Radzie państwa repre
zentowanych; żeby z tej pożyczki wyzna
czoną została dla Galicyi potrzebna kwota i 
żeby przy Namiestnictwie we Lwowie utwo
rzoną była dyrekeya robót publicznych, wy- 
konywająea roboty według planów zatwier
dzonych przez ministerstwo, ale bez odno
szenia się do ministerstwa co do szczegó
łów, wreszcie ż^by rząd popierał współki 
wodne, do czego i kraj także przyczyniać się 
będzie.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 7. 
Następne posiedzenie pojutrze.

JE . p. N a m i e s t n i k  A l f r e d  h r.
P o t o c k i  wyjeżdża dziś wieczór do Wie
dnia w skutek boleśnej wiadomości, źe sio
stra jego Zofia hr. Ditrichsteinowa jest ko
nającą. Recepeya na środę zapowiedziana zo
staje odwołana. '

O p o d r ó ż y  N a j j .  P a n a  podajemy 
w dalszym ciągu następujące don ies ien ia , 
zamieszczone już po części w niektórych 
egzemplarzach poprzedniego num eru:

W sobotę rano o godzin. 7 Najj. Pan  
odbył w Celowcu przegląd garnizonu, złożo
nego z trzech batalionów p iecho ty , dwóch
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bateryj, szwadronu ułanów i pionierów, pod 
dowództwem fmp. Stubenraucha. Po defila
dzie i niektórych manewrach Najj. Pan wy
raził oficerom najwyższe zadowolenie z po
stawy i obrotów wojska. Podczas przyjazdu 
na przegląd i powrotu liczne tłumy ludności 
przyjmowały Najj. Paua pełnemi zapału 
okrzykami.

W godzinach przedpołudniowych i po
łudniowych przyjmował Najj. Pan deputacye 
i zwiedzał różne zakłady. Przy przedstawie
niu się celowieckiej rady miejskiej burmistrz 
powiedział: „Żyjemy tutaj wpośród Słowian 
w największym pokoju11, na co Najj. Pan 
odrzekł: „Chwała Bogu, że tak jest tu ta j11. 
W odpowiedzi na przemówienie zastępcy 
naczelnika kraju zapewnił Najj P a n , że za
chowa na zawsze ojcowską życzliwość dla 
Karyntyi.

Po południu Najj. Pan  zaszczycił swo
ją  obecnością strzelnicę miejską, gdzie dał 
dwa strzały do tarczy. Po powrocie do m ia
sta odbył się obiad dworski, poczem Monar
cha udał się na koncert, który trwał do go
dziny 9. Wieczorem miasto było wspaniale 
oświetlone. Najj. Pan przejeżdżając się po 
mieście dla przepatrzenia się iluminaeyi, wy
raził kilkakrotnie Najw. Swoje zadowolenie. 
Tłumy publiczności witały wszędzie Najj. 
Pana  głośnemi okrzykami radości. Pomimo, 
że nie zarządzono nigdzie żadnych środków 
policyjnych, porządek nie został nigdzie ani 
na chwilę zakłóconym.

Z p o w r o t e m  p. m i n i s t r a  s k a r 
b u  dr.  D u n a j e w s k i e g o  do Wiednia — 
pisze Presse—  szereg ważnych przedmiotów 
stanie niebawem na porządku dziennym w 
tern ministerstwie, a przedewszystkiem osta
teczna redakcya bud że tu ; przedłożenia po
datkowe, odnoszące się do reformy podatków 
s ta ły c h , mianowicie podatku dochodowego 
i zarobkowego, dalej nowela o należytościach 
skarbowych, która ulegnie przerobieniu a 
wreszcie sprawa reformy podatku od spiry
tusu. Nie ulega już wątpliwości, że ankieta 
mająca zająć się tą re form ą, zbierze się je
szcze w tym miesiącu.

Presse p isze: „Biuro Reutera prześci
gnęło dzienniki rossyjskie w podawaniu zmy
ślonych wiadomości. Te ostatnie doniosły, że 
a m b a s a d o r  a u s t r y a c k i  w P e t e r s 
b u r g  u hr .  W o l k e n s t e i n ,  który jak wia
domo, przybył w tych dniach za urlopem do 
W iednia , otrzymał bardzo ważną misyę po 
l i tyczną , odnoszącą się do sprawy wscho
dniej, agentura zaś londyńska obwieściła świa
tu na seryo, że hr. Wolkenstein przybył do 
Wiednia celem przygotowania Monarchy au • 
stryackiego na wizytę cara Aleksandra. D o
niesienie to jest  najzupełniej bezpodstawne. 
Dziwić się należy, że znalazły się organa, 
które mogły donieść na seryo, że car ros- 
syjski uwierzytelnionemu przy nim ambasa
dorowi poruczył podobną lub jakąkolwiek in
na misyę do Dworu austryackiego.“

Dnia 8 b. m. odbyło się w Weisskir- 
chen zwołane przez barona W a l t e r s k i r -  
c j h e n a  z e b r a n i e  w y b o r c ó w .  Po wysłu
chaniu swojego deputowanego, zgromadzenie 
oświadczyło jednogłośnie, że nie widzi naj
mniejszego powodu do przyłączenia się do 
wotum nieufności uchwalonego przez garstkę 
wyborców judenburskich i że baron YYal- 
lerskirchen posiada zupełne zaufanie swoich 
wyborców.______ ______

Z S e r a j  e w a  donoszą, że p. m i n i 
s t e r  K a l l a y ,  który w czasie swej podró
ży inspekcyjnej zapadł na silną febrę, ma 
się znacznie lepiej i będzie mógł w tych 
dniach odbywać dalej podróż przerwaną. 
Skutkiem słabości p. Ministra, program ob
jazdu uległ niejakiej zmianie. P. Kallay za
mierza udać się wyprost z prowincyj okupo
wanych do Budapesztu, gdzie przybędzie d. 
25 lub 26 b. m. i weźmie udział w spól- 
nych obradach ministeryalnych nad przy
szłorocznym budżetem.

Budapest. Correspondenz dowiaduje się 
ze źródła dobrze poinformowanego, że mimo 
znacznych kosztów spowodowanych tegorocz
ną dyslokacyą wojsk w następstwie przepro
wadzenia reorganizacyi armii u c h w a l o n y  
n a  r. 1882 b u d ż e t  w o j e n n y ,  który o- 
^e.jmuje także koszta dyslokacji załóg woj- 
s owych nie zostanie wcale przekroczonym.

dnmr e^ r?'ll1 prywatny petersburski, po
ru ^ SC1, n.akładu poprzedniego nume-
dzionniU' wazaiejsze doniesienia sobotnich 
puje: ° W cy rossyjskiej jak nastę-

s a d d o n o s z ą ,  że amba- 
P n t syjski w Wiedniu ks. Ł o b a n o w -
- K o s t o w s k i  powrócił do Petershnre-a no

ń » k r ns t i h w -iedaiu
'm d ł a  s[ę, Z‘  m ' SJ“ t s - Łobanowa po-

niu d i f n r z f '* Zt-9 ' f ° n0 'si ’ że P™? wpływan o  do przystani okrętowej w Transubdzie

w dniu 6 b. m. j a c h t  c e s a r s k i  Newa  u- 
d e r z y ł  o s k a ł ę ,  został uszkodzony i mu
siano z Kronsztadtu sprowadzić pomoc, aże
by mógł dalej popłynąć.

Gołos do n o s i , że minister spraw we
wnętrznych wydał o k ó l n i k  d o g u b e r n a -  
t o r ó w ,  ażeby przychodzili z pomocą i czy
nili ułatwienia poddanym zagranicznym, 
którzy z powodu trudności pasportowyck 
chcieliby zostać poddanymi rossyjskimi.

Berliński półurzędowe dzienniki dono
szą, że p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zostanie 
zwołanym w pierwszych dniach listopa
da a może nawet w końcu październi
ka i że zajmie się przedewszystkiem zała
twieniem prac przerwanych w ubiegłej sesyi, 
to jest ustawą o zabezpieczeniu okaleczałych 
i zaopatrzeniem chorych robotników, tudzież 
nowelą do ustawy przemysłowej. Budżet 
dwuletni został już wygotowany i będzie 
mógł być przedłożony zbierającej się z po
czątkiem października radzie związkowej. W 
kołach decydujących spodziewają się, że 
parlament ułatwi się ze swemi pracami do 
pierwszych dni grudnia  tak, że s e j m  p r u 
s k i ,  który w tym terminie ma być zwoła
ny, będzie mógł przed świętami Bożego N a 
rodzenia ukonstytuować się, zaś w połowie 
lutego ukończyć swoje prace i ustąpić m iej
sca parlamentowi.

Cesarz niemiecki podpisał już rozkaz 
gabinetowy, rozwiążujący b e r l i ń s k ą  r a d ę  
m i e j s k ą .  Według Kreuz. ztg. kroku tego 
nie wywołały bynajmniej pobudki polityczne, 
lecz jedynie ta okoliczność, że w skutek do
tychczasowego podziału stolicy rada miejska 
nie była reprezentanką wszystkich mieszkań
ców uprawnionych do wyboru.

Z m o w a  p o l i c y a n t ó w w  D u b l i -  
n i e zakończoną została pojednawczo. Jak  
donieśliśmy w sobotę w części nakładu, 208 
z pomiędzy demisyonowanych przyjęto na- 
powrót do obowiązków.

W telegramie ze Stambułu podanym w 
części nakładu ostatniego numeru donieśli
śmy, że Porta przesłała w piątek do posła 
greckiego Konduriotisa ponowną notę, zwra
cającą uwagę na ciągłe z b r o j e n i e  s i ę  
G r e c j i  i agitacye, które drażnią ludność. 
Porta żąda, ażeby Grecya przedsięwzięła ener
giczne środki dla położenia końca tej nie
bezpiecznej sytuacji.

Telegram paryski Koln. Ztg. donosi, że 
k o n w e n c j a  w o j s k o w a  a n g i e l s k o -  
t u r e c k a  została ostatecznie podpisana.

Jak  donieśliśmy w sobotę w części n a 
kładu, na linji bojowej angielskiej w wątek 
rano o godzinie czwartej przedsięwzięto w i ę 
k s z y  r e k o n e s a n s  w stronę południowo- 
zachodnią. Oddział złożony z piechoty i jazdy 
indyjskiej, oraz piechoty na koniach, z czte
rema działami, m potka ł  nieprzyjacielu i o 
godzinie ósmej rano, po żywym ogniu kara
binowym, zmusił go do odwrotu. Wojska 
odbywające rekonesans nie poniosły żadnych 
strat.

Według tegoż telegramu krążyła po
głoska, że k a n a ł  w o d y  s ł o d k i e j  zata
mowany pod Tel-el Kebirem wylał i zatopił 
okolicę południową niżej położoną. Jedno
cześnie telegram z Port-Śaid doniósł, że rząd 
angielski zawarł układ z towarzystwem do- 
starczającem wody słodkiej, w skutek czego 
Port-Said i Izmailja zaopatrzone zostały w 
wodę.

Z a ł o g a  T e l - e l - K e b i r u  wzmocnio
ną została w piątek 40 armatami przysłane- 
mi z Kairu.

Według telegramu sobotniego z Ale- 
ksandryi, konsul generalny angielski prze
słał rządowi egipskiemu w formie noty pro
pozycję zamianowania komisji międzynaro
dowej dla zbadania sprawy o d s z k o d o w a ń  
za  s t r a t y  p o n i e s i o n e  w ’ w y p a d k a c h  
c z e r w c o w y c h ,  wraz z projektem d krętu, 
jaki rząd egipski ma wydać w tym celu. 
Według tego projektu kom isja  składać się 
będzie z czterech członków kasy długu p a ń 
stwa, dwóch delegatów egipskich i sześciu 
delegatów, po jednym z każdego wielkiego 
mocarstwa. Przewodniczyć będzie delegat 
egipski; zastępca przewodniczącego ma być 
wybrany prostą większością głosów. Za 
klejnoty i przedmioty sztuki nie będzie da- 
wanem odszkodowanie. Suma oznaczona 
przez komisyę likwidacyjną na potrzeby ad 
ministracyjne Egiptu  nie może zostać zmniej
szoną.

W R a m i  e h  panuje zupełna spokoj-
ność.

Dzienniki londyńskie otrzymały z A- 
leksandryi wiadomość, że we czwartek wie
czorem p o s p ó l s t w o  a r a b s k i e  z a c z e 
p i ł o  i s p ę d z i ł o  w a r t ę  p o l i c y j n ą ,  
postawioną przy szubienicy, na której po
wieszeni zostali mordercy dwóch Anglików. 
Tłum zdjął zwłoki powieszonych, ażeby je

nabalsamować i oddaje straconym cześć jak 
świętym.

K o n e e n t r a o y a  w o j s k  a n g i e l 
s k i c h  pod Kassasinem miała być ukończo
ną dopiero dzisiaj, a na jutro  spodziewane 
było ogólne uderzenie na siły Arabiego. Główna 
kwatera generała Wolseleya w sobotę przenieść 
się miała do Kassasinu,, pozostawiając zało
gą w Izmailji dwa pułki. Przed ukończeniem 
jednak jeszcze tej koncentracyi i przed przy
byciem Wolseleya do Kassasinu w piątek 
rano, jak donosi telegram biura Reutera, 
n i e p r z y j a c i e l  z a a t a k o w a ł  A n g l i 
k ó w  na obu skrzydłach i po żywej utarczce 
został odparty. Według telegramu Daily Neivs 
o szóstej godzinie rano wysunięte naprzód 
placówki kawaleryi zawiadomiły, że nieprzy
jaciel w wielkiej sile zbliża się od strony 
północnej kolei żelaznej. Anglicy stanęli na
tychmiast pod bronią. Ogień armatni rozpo
czął się o godzinie 7 rano. Wojska Arabiego 
rozstawione były na długiej linii. Po nadej
ściu posiłków z pod Mahsarae, Anglicy po
sunęli się naprzód i nieprzyjaciel zaczął się 
cofać. O rozmiarach walki daje pojęcie drugi 
telegram biura Reutera donoszący, że ataki 
nieprzyjaciela zostały odparte, w południe 
jednak jeszcze bitwa wrzała na przestrzeni 
trzech mil angielskich. Straty angielskie wy
noszą około 100 zabitych i rannych.

G ł ó w n a  k w a t e r a  A r a b i e g o - b a -  
szy ma się znajdować obecnie w Balbeis. 
Tym sposobem linia obronna Arabiego cią
gnie się od Balbeis przez Tel-el-Kebir aż 
do Salihie i jest niepodobną do obejścia. 
Według zeznań szpiegów główne siły skon
centrowane są pod Tel-e l-K eb irem , dokąd 
Arabi ściągnął wszystkie wojska z Kairu i 
murzynów z D am ietty , oraz większą część 
sił swoich z pod Kafr el-Dewar. Nad" sypa
niem szańców pracują dzień i noc.

N a c z e l n i k  B e d u i n ó w A b u - H a s -  
s a n  z 6.000 ludzi j>rzyłączył się do Ara
biego, ponieważ utracił jednego z synów 
podczas bombardowania Nefiszeh przez An
glików.

Według doniesień z Izmailji w czwart
kowej utarczce pod Kassańnem, o której w 
poprzednim numerze podaliśmy otrzymane 
dotąd szczegóły, 1 5 0 i n d y j s k i c h  j e ź d ź 
c ó w,  m a h o m e t a n  z n i k ł o  i jak się zda
je przeszło do obozu Arabiego.

Z A l e k s a n d r y i  donoszą , że znaczna 
część tamtejszej cywilnej ludności z powo
du braku wody, zamierza się przenieść do 
Damietty.
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Krakowie i Poznaniu, i redakeyom 
czasopism w arszawskich dalsze zbie
ranie materyałów i układanie małych 
słowników dla pojedynczych rzemiosł 
i gałęzi nauk przemysłowych. Odrzu
cono myśl poruczenia każdemu komi
tetowi odrębnego działu nauk.

Z powodu spóźnionej pory i ko
nieczności zamknięcia zjazdu, postano
wiono przygotowaną pracę o przem y
śle naftowym p. Syroczyńskiego w y
drukować bez czytania w sprawozda
niach zjazdu, inne zaś przedmioty odro
czyć do następnego II zjazdu, który 
uchwalono odbyć za lat 3 w W arsza
wie.

Po uchwaleniu kilku wcale już 
niemoty wowanych wniosków , a od
roczeniu decyzyi co do przedstawionej 
przez pana Czernego potrzeby utwo
rzenia banku technicznego, któryby 
brał inieyatywę i przeprowadzał w y
konanie wielkich robót technicznych, 
przewodniczący zamyka o godzinie 1 
z południa posiedzenie i żegna człon
ków zjazdu. P. Sporny dziękuje za 
gościnność Krakowianom, p. Bykow
ski dziękuje komitetowi urządzające
mu za urządzenie i przewodniczącemu 
za kierownictwo obradami, na c-o prze
wodniczący odpowiada, podnosząc za
sługi p. Śtwiertni w zaprojektowaniu 
i urządzeniu zjazdu, a p. Kaczmarski 
dziękuje Zwierzchności i gminie m. 
Krakowa.

Po zamknięciu wiele osób udało 
się do dyrektora Brzezińskiego, prze
wodniczącego komitetu urządzającego 
zjazd, celem wynurzenia mu wdzięcz
ności za tyle doświadczonej przyje
mności.

Wieczorem wspólna wycieczka i 
kolący a na kopcu Kościuszki.

Kraków, 10 września. (T e l. p r y  w .) 
W sobetę rano o godzinie 9 odbyło 
się drugie posiedzenie zjazdu techni
ków. Inżynier Gebauer wniósł, aby 
prosić p. Prylińskiego o zakomuniko
wanie jego pracy architektoniczno- 
artystycznej o res tau rac ji  zamku na 
Wawelu P. Serkowski imieniem p. 
Prylińskiego przyrzekł to uczynić w 
niedzielę. Prof. R o z w a d o w s k i  m ó
wił- o organizacyi szkół przemysło
wych. Po dłuższej dyskusyi uchwalo
no przekazać spraw ę szkół rękodziel
niczych budowlanych i wieczornych 
rzemieślniczych towarzystwom techni
cznym, dla wypracowania dokładnego 
programu.

Prezes G o s t k o w s k i  miał wy
kład o przesyłaniu znacznej siły ele
ktrycznej na wielką odległość.

W kwestyi literatury technicznej 
polskiej zjazd uznał potrzebę odpowie
dnich wydawnictw, poruszając szcze
góły i wykonanie towarzystwom tech
nicznym. O godzinie pierwszej odbyła 
się wspólna wycieczka do kopalni wie
lickiej.

Kraków, 10 września. (Tel. pr.) 
Trzecie posiedzenie zjazdu techników 
rozpoczął dr. Baraniecki przedstawie
niem zasad urządzenia i koniecznych 
warunków istnienia jakiegokolwiek od
powiedniego celowi muzeum przem y
słowego i opisaniem szczegółów m u
zeum w  Krakowie.

Potem dr. Waryngiewicz i p. 
Kovats przedstawiają sprawę w ytw o
rzenia słownictwa technicznego, a po 
długiej dyskusyi, w której wielu człon
ków stawia wnioski, przewodniczący 
zawiesza posiedzenie dla porozumienia 
się wnioskodawców. Uchwalono wnio
sek pośredni, polecający trzem tow a
rzystwom technicznym we Lwowie,

Celowiec, 11 września. Rano 
N a j j .  P a n  był w kościele katedral
nym na mszy, którą celebrował biskup 
Funder. Potem nastąpiły audyencyc. 
Na cele dobroczynne ofiarował Najj. 
Pan 3.300 zł. W ciągu dnia zwiedzał 
Najj. Pan zakład sierot, koszary i szpi
tal garnizonowy, gdzie najłaskawicj 
przemówił do kilku chorych. Zwiedza
jąc więzienie, wyraził Najj. Pan zado
wolenie z dobrego urządzenia. W żeń
skim zakładzie s ^ u t  dziewczynki 
wręczyły Najj Panu piękny bukiet i 
odśpiewały hymn ludowy. W klaszto
rze Elizabetynek Najj. Pan oglądał z 
zajęciem przedmioty pochodzące od 
Cesarzowej Maryi Teresy. W szkole 
rolniczej Najj. Pan zwiedzał szczegó
łowo lokal, oglądał prace uczniów i 
wyraził zupełne zadowolenie. Wszyst
kie zakłady były świetnie ustrojone a 
tłumy ludu dokoła zgromadzone wzno
siły na powitanie i pożegnanie Mo
narchy pełne zapału okrzyki. Wśród 
wycieczki do odległej pół mili fabryki 
sukna braci Yiktring wzdłuż drogi 
nadzwyczaj licznie zgromadzona pu
bliczność wyprawiła Monarsze szereg 
serdecznych owacyj. Najjaśniejszy Pan 
zwiedzał dokładnie całą fabrykę, która 
dostarcza niektórych m ateryałów dla 
armii i w yraził się najpochlebniej o jej 
wyrobach. Po południu odbył się obiad 
dworski na  50 osób.

Celowiec 11 września. N a j j .  
P a n  był wieczorem na festynie urzą
dzonym przez Wydział krajowy nad 
jeziorem Wórther. Wszędzie po drodze 
witano Najj. Pana z entuzjazmem. 
Najj. Pan  przypatrywał się z pawilonu 
wspaniałemu widokowi jeziora oświe
tlonego. Towarzystwo śpiewaków za
intonowało hymn ludowy, który pu
bliczność cała śpiewała. Na wzgórzach 
dokoła płonęły ognie, a budynki zaja
śniały nagle w wspanialem oświetle
niu bengalskiem. Cały widok był 
prawdziwie czarujący. O 8 Najj. Pan 
wśród entuzyastycznych okrzyków 
żegnających Go tłumów wrócił do 
Oelowca. W  drodze ludność zalegała 
stacye i wyprawiała Monarsze pełne 
zapału owacye.



Celowicc, 11 września. N a j j .  
P a n  w y j e c h a ł  z t ą d  d z i s i a j  o go
dzinie 6 rano żegnany przez wieloty
sięczne tłumy publiczności. Na dwor
cu kolei żelaznej zebrali s i ę : biskup, 
naczelnicy władz, korpus oficerów i 
inne znakomitsze osoby z miasta i o- 
kolicy. Wydział krajowy i burmistrz 
Hillinger złożyli Najj. Panu podzięko
wanie, iż raczył odwiedzić prowincyę 
i jej stolicę. Burmistrz podziękował 
także za biust darowany miastu. Najj. 
Pan  podziękował serdecznie za p ię
kne przyjęcie i zrobił nadzieję, że z 
powrotem może odwiedzi Oelowiec. 
Burmistrz wręczył Najj. Panu w spa
niały bukiet i wydał okrzyk, powtó
rzony z zapałem przez obecnych na 
dworcu i tłumy zebrane w pobliżu 
dworca.

Wiedeń, 11 września. (Tel.pryw .) 
Montagsrerue donosi, że delegacyom 
w tym roku wcale nie będzie przedło
żoną k s i ę g a  c z e r w o n a .

Praga, 11 września. N a j d o s t .  
C e s a r z e w i c z  z Małżonką wyjechał 
osobnym pociągiem dworskim do W ro
cławia.

Weis, 11 września. Wśród na j
piękniejszej pogody zwiedziło w y 
s t a w ę  p r z e m y s ł o w ą  80.000 osób. 
Festyn ludowy był bardzo ożywiony.

Berlin, 11 września. (Tel. pry w.) 
W edług Beri. Montagsblatl t e r m i n  
k o r o n a c y i  c a r a  oznaczonym został 
na dzień 19 września v. s. Za tydzień 
ma wyjść manifest zapowiadający ko- 
ronacyę.

Wrocław",  1 1 września. W  cza
sie w c z o r a j s z y c h  w y ś c i g ó w  
o f i c e r s k i c h  odbytych w  obecności 
cesarza i wszystkich książąt, spadł z 
konia porucznik 6 pułku huzarów 
Neuling i skonał po kilku sekundach. 
Wypadek ten dotknął jak najboleśniej 
cesarza i wszystkich obecnych.

Konstantynopol, 10 września. 
W  s p r a w i e  z o s t a w i o n e g o  w z a 
w i e s z e n i u  a r t y k u ł u  II k o n w e n -  
c y i  w o j s k o w e j  otrzymał Dufferin 
instrukcyę tej t r e ś c i , aby sprzeciwił 
się żądaniu Porty co do wylądowania 
wojsk tureckich w  Port-Said. Anglia 
zaproponow ała, aby wojska tureckie 
w Port Said oczekiwały oznaczenia 
punktu  wylądowania przez komen
dantów7.

Londyn, 11 września. Observer 
donosi|, że p o d  K a s s a s i n e m  ude
rzyło na Anglików, oprócz wojsk 
Arabiego, także >.500 żołnierzy, któ
rzy przybyli z Saliheh przez puszczę. 
Anglicy odparli nieprzyjaciela i za

brali mu jedno działo, oraz zielony 
sztandar.

A l e k s a n d r y a ,  l i g o  września. 
Wczoraj oddało się w ręce angielskiej 
straży przedniej c z t e r e c h  o f i c e 
r ó w  A r a b i e g o  b a s z y  zbiegłych z 
Kafreldewar. Zeznali oni, że w Kafrel- 
dew ar znajduje się tylko 6.000 po 
większej części starych i schorzałych 
żołnierzy. Wielu z nich pragnęłoby 
poddać się wicekrólowi, Arabi jednak 
trzyma ich przemocą.

K assas i i l ,  11 września. Office 
Reuter donosi: W o s t a t n i e j  p o 
t y c z c e  siła Arabiego wynosiła 13.000 
ludzi z 12 działami, z których Anglicy 
5 zdobyli. Anglicy zabrali wielu je ń 
ców i posunęli się na odległość strzału 
od Tabelbekir.

W ie d e ń ,  11 września. (Tel.pryw .) 
N. fr. Presse donosi że k o r o n a c y a  
c a r a  odbędzie się d. 1 października 
r. b. (t. j. 19 września v. s.), jakkol
wiek w ostatnich czasach przypuszczano, 
że już wcale w tym roku się nie od
będzie. Rozmaite sprzeczne doniesienia 
uważać należy jako symptom zmien
nych usposobień dworu. Zapewniają, 
że car pragnie, ażeby obrzęd korona
cyjny odbył się cicho, prawie p ryw at
nie, być zatem może, iż uroczystość 
będzie miała charakter pospieszny. 
Odbijanie medali koronacyjnych doko
nywane je s t  na wielką skalę Telegram 
z Moskwy donosi, że przybył tam no
wy metropolita Iwanicki, który ma 
dopełnić ceremonji koronacyjnej. J e 
żeli car odwiedzi w ystawę moskiewską 
po oficyalnem jej zamknięciu, naten
czas prawdopodobnie i ceremonja ko
ronacyi odbędzie się. Wszystkie bu 
dynki na stacyach kolei petersbursko- 
moskiewskiej odnawiają

Od przeszłego tygodnia a r e s z t o 
w a n i a  w P e t e r s b u r g u  są na pc 
rządku dziennym. Zamieszanie w księ
gach meldunkowych policyjnych i w 
aktach stanu cywilnego je s t  wielkie, 
ponieważ iiozba pasportów fałszy
wych będących w obiegu ciągle się 
zwiększa.

W r z ą d o w y c h  s k ł a d a c h  
d y n a m i t u  wykryto nowe k ra 
dzieże.

R e w i z y a w i ę z i e ń  wykazała 
nadzwyczajne nieporządki. Większa 
część dyrektorów ma otrzymać de- 
misyę.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i .

9 w rześn ia  1:583 godzina  1, *  40. 
L o ty  k redytow e 175-— , W e g . akeye k red y t. 3 0 7 '— . 
A kcy3 u n g lo -a u str . 121 -— , A keye bankę U nion 125*70. 
ik e y e  kolei K aro la  L u d w ik a  318 75, ik e y e  ko le i 
pO 'nn.‘’ C': 377- —, W " -.-' Voipi ' 153 60.

A keye ko le i Alffild. 175 — . A keye k o k i  E H M ety 
3 !3 -— , A k eye kolei L w ow sko  O w nio w ie-sk in i 172 '— , 
A keye k o le i weg pó łnocno-w schodnie j 184-50, W ie 
deń sk ie  losy  126 — . A keye kolei ‘R udolfa  -  — , A keye 
kclai A lb rech ta  — •— , W ę g ie rsk ie  o b lig a c je  państw  
w zlocie  94  70, G&l!«yjskie ob ligaey? in d em o izasy jn e  
99-75. L osy  regu laey j Oissy 110 70 , L osy tu re e l e 
— , W ęg ie rsk a  re n ta  — *— , A keye b sn ln i z w i t 
kow ego 117‘75, A keye banku obrotow ego — -— , A k 
eye kolei w ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j — •— , A k ey s k o 's j 
państw ow ej —•— , Rubel pap ierow y i-1 7 ’80 W ęgier
sk ie  losy 117 75. M a-ks n iem iecks   'J sp o so b i.’-
-1 o w ą tło .

W ł e d e i ,  9 w rześn ia  1883, go i i .  4 » . 45. 
Afccye k red y to w e — •— , A n g lo -A u str. — •— , A keye
banku U nion --------. Kolej K ai-nla*Lud Po
łud n io w a — •— , R e n ta  pap ierow a — •— , G alicy jsk i*  
i s ty  zastaw ne — •— , O-alieyjskie ob ligaeye  iad em o t 
M cyjne — '— , G alicy jsk i ban k  ru s ty k a ln y  101*50, Losy i 
z ro b a  1860 N a p o i* ,n d e r  — -— Rabo) osp!.;, i
r.yi-p _ • — . U sposob ien ia  — .

' W l e d e t i ,  11 w rześn ia  1882, go d z  10 m in  40 , 
Ik e y e  k redy tow o 319-30, A& glo-Austry& ekie 1 2 1 7 5 , I 
D nionbank  125*60 (Celej K arol* Lud - h i t  319-25, P o - 1 
łu d n io w a 154"— , R e n ta  p ap ierow a — ■ — , G alicy jsk ie  
lis ty  zas taw n e  — *— , G alicy jsk ie  ob ligaeye  in dem ni- 
sncyjne — *— , G alicy jsk i bank  ru s ty k a ln y  —•— , Łozy I 
z r . 1860 —-*— ■- N »poleondor 9-47*—  R ubel p a p ie r  ' 
— ■—  Usposobień!** s ła b e .

'P e le g r w s y  a b o io w e  z d. 8 w rześn ia  W i e  
ń :  P sz e n ic a  za 100 k ilo g r. 9 .75  do 10 50 z ł., żyto 

— ■—  do — •—  z '. ,  jęczm ień — •— do — •—  z ł., ku- 
k u rn d z a  — *—  do — ■—  z ł., ow ies — *— do — •— zł., 
okow ita p r, 10.000 iite r  p rocen t 3 1 2 5  do 3 2 —  zł. 
B u d a - P e s r t :  P sse n io a  1 0 0 k ilo g r. (nu jes ień ) 8 82 
do 8 85 / i , ,  rzep ak  (s ie rp ie ń — w rzesień) — —- do 
12-88  zł. —  t s e t  11 i i : P szen le*  żó łta  Cna m aj czerw iec 
169.—  in., iy to  — - - - - a . ,  s p i r y t e  52*80 olej rze 
pakowy 6 2 —  a».„ S z c z e c i n :  P sze n ica  — •—
izeoik —.—. v t r y t ik i 159 k ilo g i 58 50
olej rzep ak o w y  76 25 fr., sp iry tu s  - - - - -  fr . — 
o a  w- P sz e n ic a  — — , t-s-ts 
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O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r  • W ła d y a łe w

roszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską, 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń 
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z 
t ą  8 zł .;  ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 z ł .  Bo c t

k o  l e j  fi w e .  
D sSwIsosI s ą  k«  I . w o w n .

tWedług południka peszteńskicgwi 
D o  l i r a i . e w a :  o g-dz. 6 min. 30 w no

cy (,o iąg pospieszny); o godz 4 min 
33 runo (pociąg osobo *yi; ogodz. 4 mpj
49 po południu (pociąg mięszany)

Dos C w r u - o w t e c :  o godz (i min 11) ra 
no pociąg pospieszny) o godz. 1 I min.
50 w połud;i:e (pociąg mieszany ), o grdz.
10 min. 50 w n-.c-y pociąg mięszauy).

D o  P o d n c l - . r - i i i R t  : (zdworca lwowskie
go głównego) o godz o min 40 rano 
(po--łu r̂ pos, ies.-.ny ; o godz. !'? rii n. 10 
w południc (po- iąg mięsza^y); o g.-d-, 10 
min. I I w nocy (oociąg mięszauy)

D o  P o  ś l w o l o c B y s k  ; (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po
ciąg m ię s z a n y ) ;  o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg m ię s z a D y ) .

D o  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) o godz. 0 
min 45 rano i o go !z 5 min. 15 wieczór

P r z y e h . a < l « ą  <i«» L h o w ;-*.
(W e d łu g  p o łu d n ik a  pesz teńsk iego).

Z  K r a )  o w a ;  o godz. 5 min 20 rano (po
ciąg pospieszny) o godz, 9 min 7 wie
czór (pociąg osobowy,; o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  d z c n s i o w l e c :  o godz 9 min 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg m ięsz.ny; o godz 3 
min. 32 po południu (po lag  mięszany i. 

Z  f o d w o l  t ó c a y s k  ; na dworzec w Pod
zamczu); o godz. min. 8 rano i pociągi 
mięs any); o godz. 2 min. °.6 po połu
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d  a o ł c c ł j r u b ;  (na dworzec lwowski 
główmy) o g > d 10 min 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz 3 min 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 ruin 52 
po południu (p-miąg m-ęszany).

Z e  S i u n i t l a w o w a : (na S t r y j )  do Lwowa 
o gndz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wiec/.ór-

Sjpoat yacssmla meteoro; wąieiEtt?.
*. dnia 1 w rześn ia  «- 2 o godzin ie  7 rano  

B arom etr 738.8aim . p rzy  ten .p . 0°C. P sy ch ro  
m etr su. - t y 13.7 C P sy ch ro m etr  w ilgotny 1 2 .5 .”0  
P reżnośó  p s r j  1 0 .1 m u  W ;!gnó 81°/,, Z achm urz nie 
7 W iaii S2 Ozon 5

T e m p e ra tu ra  p ow ietrza  11 0°K.
B arom etr opada 

Ptap barom .-tj s sa d  po;-io^s -n o ris  763.8  m.

P r s y j e c  ba l  t d o  L w o w a .
dnia 9 września 1882 r.

Hotel Georsje’4&
Pp. Księżę E. Sanguszko z Tarnowa. A. 

hr Gołuchuwoki z Łosiaoza Z lir. Tyszkie
wicz z Wery ni. W. Wołań A  i z Raepinieo. A. 
Tysz'tows-_i z Trójcy. X. Korytko z Suchodół. 
A. Mazaraki z Nestorowie.

Hotel Europejski.
Pp. J. Borkowski z Zaleszczyk. W. Roś- 

clszewski z Rossyi. E. Jędrzejowicz z Biały. 
A Hoppeu ze Stryja. E. Heytham z Wiednia. 
W. Jordan z Pragi.

Hotel Langa,
Pp. S. Pruszyóski z Podola ro;s. J. W i 

śniewski z Tarnowa. H. Rent er z Wiednia. J. 
Zimny z Wiednia.

M A T W I E J

najobficiej
a lka l ic zna  woda  m in e ra ln a

SZCZAWIOWA
napój oszeźw iający slotowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka I pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mnttoni, Karlsbad .Czechy,.

Zwracamy uwagę
na

e t y k i e t ę  i  k o r e k
zaupatrzou* jak

M AHONII
GIESSHliBLER

C e n n ik  lw o w s k ie j  Iz b y  h a n d lo w e j i p r z e m y s ło w e j .
Lw ów  d n ia  9 w rześn ia  1882.

1 .  A keye za sz tu k ę . „

K ol. g. K ar. L ud . po 2c‘0 z ł .y n . k. «  
Kol. lw ow .-czer.-jas. po 200 z ł. w . a. _g 
B anku h ip . g a lie  po 200 z ł. w. a. ~  
Banku k re d . g a l. po 200 z ł. w. a.

p łacą żądają
w *luta au s tr.

i ir .  ct. z łr . ct.

S .  U s t .  z a » t .  za 100 zł.
Tuw. k redy t, g a lie . 5 p r. w . a. o

» .  . . 4  p r. w. a. §
„  „  ,, 5 p r. okresow e «

Tow . k red . g a l. 4 p r. w .a. los 411/, 1. .S 
R anku h ip . g a lie . 6 p r. w . a.

» 5 f,r- w- &- |
„ „  o Pr- w. a. wy- 2
losow alne i  10  p r. p re m ią  . . j j

, Z . k r . w ł. 6 p r . w .a. K 
,, 5 pr. w .a . „g

Listy dłużne g .

S. L is ty  d ł a ż u e  za 100 z ł.
Ogóln. ro in . k re d , Z ak ład  d la  G&h 

I B uków . 6 p r. los. w 15 is t .

4 .  O b l l j g *  za 100 z ł.
lu d e a m iz . g a lie . 5 pro. m . k. 
O biig. K o m nnalne  ę a l .  ZaJrł. k red .

włościańskiego 6 proc. w. ». . 
Pożver.ki k r . z r. 1873 po fi pr, w. a.

5. L « a y Rirąara K rakow a 
„  Stanisławo-.**

fi. H s o e f y ,  
UuS.at U olenderski . .
i.-ę.kat c e sa rsk i . . . 
N apo leondor . . 
P o łim p e ry a ł . . . .  
Bu re i ro sey jsk i sreb rny  

„  p ap je ro w j 
1*70 m arek  niam ihck.icb .
S rebro  .............
Ru: ouy » z Ł '»-;.!■

318 50 321 50
171 50 175 -
304 50 309 -
247 — 252 —

99 70 100 70
91 50 93 -
99 70 100 70
87 75 88 75

102 - I08 -
98 10 99 30

100 90 101 93
101 50 103 —
95 96 —

99 25 100 25

100 — 101 50
101 - 102 50

19 25 21 -
33 50 25 50

5 55 5 65
5 57 5 67
9 41 9 51
9 65 i) 75
1 52 ‘ 1 62

1 1 7 - : 1 9-----

57 8 > 96 60

— _ .  _ _

K u m  glc-Biy w ie d e ń s k ie j
t Hni ,  6 w rześn ia  18«S

l .  ISłssg p łacą  żądają
Je d u o iit)  d łu g  państw a w banknot, 

bjaj-liiitopad . . . .
iu ty -s ie rp ie ń   ........................

Je d n o lity  d łu g  pań»t.va w sreb rze  
s tyczeń -lip iee  . . .  
k w ie c ie ć -p a ż d /ie ro ik  . . . .

Losy z

11.—
77.05

77.45
77.41

roku 1854 so 250 zł. in. k. 
1860 po 50C z ł. w. a. 5 pr. 

„ ,, 1860 po 100 zł. 5 pr.
i 864 po 100 i i .  ■
1604 po 5G i i .

R en ty  Gont. po 42 iir  a u s tr . . . .
L is ty  zastaw , dom en, paćsto t. pu 120 

iir. 5 pre. . • . . . .
A ustr. A syg. sk a rb , zw rotne 1882 5 pr 
R enta pap ie ro w a 5*/, i t . 1**581 . .
A uatr. re n ta  z ł. w olna od podatku  4p r.

3 .  O h l t g i k c y e  ■> pr (>.»

76.85 
76 90

77.30
77.30

120.75 121. —
130.50 131. —
134.75 i 35.25 
170. -  170.00
168.50 I 39*50 

3 4 . -  35 -

146.75 147.25

0 3 .—
95 60

33.15
95.75

Czech 
B ukuw iiij 
G alicy; . . .
N iższej A uatry i 
S ieditiiogrodu 
Węgier .

3 . 4  fe e e.
1.20

y
Bank A ug lo-aust. 200 zł. oinit. zł 
lu s t .  kreci, d la  h an d lu  po 160 zł. 
M iższu-aiistr. te w. sskonit. po 500 
Gul. bauku h ip . po 200 m. .
G al.Itauk d .u a a . i p rz. a 8ijó z ł.w p ł.ió p .r . 
G al. z ak ł. k red . z ljm sk i a  200 - łr . . 
Bank d la  krajów  koron n y ch  k 200 zł

w pł. 5() p r ............................
Banku au s tro -w ęg lerak . a 600 z łr . 
Kol. A lb rech ta  a 200 /.{. w srebrze  
A ust.T ow ,żeg lug i p a r .d u n .p o  500 r,-k ih 
Kol. C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 /.< a» 
K ol. P re szo w -T a rn . (w. <?..) a 200 -U. 
P ó ło « % »  kolej po 1030 z łr ,  aft. k

100 zł. 50. k.)
108.50

99.50 100.— 
99.75 lo u .2 5

105.50 107 .— 
99 .—  09.50 
:»8.50 ■!>.—

120.80  i 2 i —  
322.70 382 90 
874 -  880 - -

82 9 .— 830

Kol. K ar. L n aw . po 200 zł. k. 
Lw ow .-O zern. kolej po 200 zł wa. w sv 
Tow . koi. żel. państw , po 200 zł. n,. h 
Połud. ko!, państw , po 200 zł. w, z. 
I. koi. wgg. gal. i  200 zł. w s re b rz '

płsoa ią l- j ,  
3 2 0 .— 520.50 
172.50 173.—  
353 7 i 35<.25 
150,25 J.iti.73 
1 3 25 163 75

4 .  L h s t y f l t * l  l o s o w i , I I :

Ogólny ro in iczo -k rsdy row y  Z akład  di s.
G alicy! i Bukow iny w 1.5 i. 6 pr. 

Rowsz. a u s tr . zak . kr. ziew . 5 p r. w ar.
„ „ prem iow e po 3°/(J

&ai. /,a,k. k r. TBem. Kr&k. los w 1*3 i. (5 pr.
a » ,  „ w 30 1- 7pr.
» » „ * w 361. 5 ł /t pr.

Gal. Tow . kred . w. a. po 4 proet.
» P° ? pM ol. •

.  * ,, P» o P ™ *  *
37 la tach  zw ro tne  . . ■

G ai. b&nku h ip . po 6 proc.
Gal. Z ak ł. k rsd . w łość, po ż> pr.
B aiika a as tro -w ęg ie rsk . po 5 pr. . 
W ęg. T ow . ziem . po §*/» proc.

,  Z ak ł. k r. z ieriiz .. po 51/ ,  proc.

1U0.—
1 0 0 . —  

101.50 
106 . —

92^-
99.80

100.50
100.50 
102 50
106.50

8A 40 
100 40

99 .80  100.40 
101.75 102 25 
101 50 101,50 
100 60 1.O0.75

101.25 102.25

l i ,  O h l t g a e y *  i prawem pierwszeństwa (u  100 z ł7

534 -  
213 25

59 1 - 
.213 75

9775 •2780 -

Kol. Albrechta a 300 zł. •’> pr. w. 94 30 94.60
Tow ko!. żel. Preszćw-Taroów 'w. cz.)

a 300 jzi 5 proc. w srebrze 94.40 94 80
Koi. pół. po 100 zł. ui. k. 106.25 107.-

pir 100 zł. w. a. . 10.1.75 —
Koi. gal. Kar. Lud. rnaisya 1 r 188!

no 4’/ pr. . . ■ . 100.10 100.40
Kol. Lwo*s,-Czisr.-.)»as. Ul. osuw a 300

słv. 5 proc. w srebrze /, = 1865 94.50 95 —
i r. 1867 A).t 5 100 25
z r 136Ć 38 — 98 50
z ? 1872 95.r0 96.50

Węg i::ti r 0 . >, 2(:*4 G. u Łf. w sr. 94.50 95.

K r g l o y i c b a  p o  1 0  z ł .  j a .  o.. , .
Losy m ias-a K r a k o w a .........................
P ożyczka m iasta  L u b ia n y  po 20 zł.
P ożyczka m ia s ta  Budy po 40 z ł. w. a.
P alfiego po 40 zł. ir,. k.....................
F u n d aey a  sz p ita la  A reyks. Rudolfa
S alina  po 40 zł. in. k ....................................... 5 1 .7 5
S t .  Genois 
P ożycz, na.
Poż. T ry e s tu  po 100 zł. 

a a po 50 zł. w. a.
W ald s te in a  po 20 zł. m. k.
W in d isc h g ra tz a  no 20 z ł m.

i po 40 zł. m. k. . . .  
■ S tanisław ow a, (po 20 zł. w :t.

in. k.

7 .  W t e J r s I e

A u g sb u rg  na .100 z ł. w. p. u.
B e rlin  za lOu rnark  iv. p. u.
F ra n k fu r t  za 100 m ark « . p
H am b u rg  za 100 rnark  w. p
L o n d y n  za 10 ft. sał. 

i  za 1

o. i .

(na 3

płacą żąd ają
19— — —

20 35 20 75
23.50 84 —
— . . . _ 39.2-
S8.20 38. 70
2 1. - 22 —

51.75 52 25
47.75 48 25
24.25 25 —

127.— 137 50
— .— k:-: 25
—  . — 29 —

58.75 39 25

wr-aiąće)

P a ry ż 100 fr.
118.75 i 18 90

n  10 -  4 7.1 5  -

Knr;*
63 - 5 65 -

*.64 - 5 -

9.4’i 50 9 46 5"
'-.63 - 9 70. -

1. « f j ,
lu s t. k r. d la  han . i p r. po 100 :i. *. -. 
Cim-ego po 40 zł. m. k. . . .

u?- Gim-Gs pjlOO.fr.tB.k,

>74 7 : 175 -  
— . -  4 1 .—  

109. — 110.—

D u k a t c esa rsk i mc a  
„ pe łnej w agi 

K orona . . . .  
20-franków ka . .
R ossy jsk i i a p e r y a ł  
T a la r  związkow y 
S reb ro  . . .

Z Iwawskiej Izisy uandiawoj i prreHiysfewei
i ’*!! ag rafow any  tn r s  w iedeński 

z d n ia  9 w rześn ia  1832 

Jed  nolity d łu g  pań stw a  w b ankno tach  
n n „ w s reb rze  . 

i le n ta  w złocie . . . .
Losy pcżyc.-.ki z  r . 1860 . .
óf.eyc bnuLn austn r-w eg ie rsk ieg r. 

a ,  kredytow ogu . .
L f e t i d y n ...........................................
S rebro  ..............................................................
NanoleoudoT . . . .
D u k at ce sa rsk i inen. . . ,
100 ni -im' b , ,

zł. Cl.
76 80
77 30
95 35

ISO 50
827 —

318 __

119 -

9 4S*/i
5 65

58 15



Licytacye.
L. 8487 (6088 2 - 3 )

N a zaspokojenie wierzytelności Radym- 
niańskiej kasy sierocińskiej w kwocie 1000 
zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 13 paź
dziernika, 17 listopada i 22 grudnia 1882, 
o 10 godzinie rano, licytacyjna sprzedaż re 
alności dłużniczki Maryi Michalskiej wedle 
dom now. T. IV pag. 57 n. 12 haer. wła
snej, pod 1. k. 146 miasto w Jarosławiu po
łożonej z tem, że na pierwszych dwóch ter
minach realność za lub wyżej eny wywo
łania, na trzecim i poniżej takowej sprze
daną zostanie. Wadyum wynosi 850 zł.

Cena wywołania 6902 zł.
Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy

ciąg tabularny doAarcza sądowa registratura.
Dla wierzycieli z życia i miejsca po

bytu niewiadomych i którzy by w toku po
stępowania licytacyjnego prawa nabyli, usta
nowiono kuratora w osobie ad w dra L u 
dwika Myszkowskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 20 sierpnia 1882.

L . 6082. (6081 2— 3)
O. k. Brodzki sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości, że 12 paździer
nika, 13 listopada i 11 grudnia 1882, zawT- 
sze o S0 godzinie rano, odbędzie się przy
musowa licytacya publiczna realności Anny 
Wojtan własnej w Folwarkach wielkich po
łożona, na rzecz Aroaa Herscha Gottlieba 
pto 400 zł. w. a z pn. z tem, że takowa 
na  obu pierwszych terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej 1138 zł. 60 ct. w. a przy 
trzecim terminie niżej takowej, najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostauie. Wadyum 
wynosi 10 pr

Resztę warunków można przeglądnąć 
w sądzie.

" O czem strony interesowane, oraz tych 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, którzyby 
hipotekę na sprzedać się mającej realności 
po dniu 27 kwietnia 1882 uzyskali, którym- 
by uchwała licytacyjna z jakiegokolwiek po
wodu należycie nie mogła być doręczoną, na 
ręce kuratora adwokata dra Henryka Sta- 
rzewskiego w Brodach i niniejszym edyktem 
zawiadamiam.

Brody, 30 czerwca 1882

L. 3554. (6106 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że daia l 8go października 1882, o godz. 3 
po połud. odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1 285 w Gholojówce położo
nej, Jana  Morawieckiego własnej, na rzecz 
Aleksandra Cywińskiego, celem zaspokojenia 
397 zl na miejscu w Chołojówce takż.e niżej 
ceny szacunkowej, lecz nie niżej połowy 
takowej.

Cenę wywołania stanowi połowa ceny 
szacunkowej 1582 zł. zatem 791 zł. w. a. 
W adyum 158 zł 20 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 21 czerwca 1882.

L. 10242. (6104 2 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Gorli

cach odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
tensyi Towarzystwa Zaliczkowego w Gorli
cach w kwocie 300 zł. w. a z pn w d n ia c h : 
lOgo października, 14go listopada i 12go 
grudnia 1882, każdym razem o godz. 10 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż połowy 
realności gruntowej w Stróżówce położonej 
wyk. hip. 1. 112 objętej, Józefa Szczepaniuka 
własnej, na których to pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko wyżej ceny sza
cunkowej, przy trzecim zaś i niżej takowej 
najwięcej dającemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 117 zł. 50 ct. wa
dyum zaś w kwocie 12 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, pro
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej
rzeć można w registraturze tut. sądu.

O czem się wszystkich chęć kupna ma
jących zazawiadamia z tem, że dla niewiado
mych wierzycieli kurator w osobie adw. dr 
Kwapiszewskiego ustanowionym został.

C. k. sąd powntowy 
Gorlice, dnia 4go sierpnia 1883.

L 8770. (6103 2 - 3 )
W e k  sądzie powiatowym w Gorli

cach odbędzie się w dniach: 18go paździer
nika, 22go listopada i 20go gruduia 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano, celem 
zaspokojenia pretensyi Arona Samuela Lan- 
daua w kwocie 100 zł. w. a. z przyn p u - : 
bliczna przymusowa sprzedaż realności g run
towej pod 1. k. 36 w Ropiey polskiej poło
żonej^ wykazem hipotecznym 1. 34 objętej, 
dłużnika Pawła Szczepanka własnej, na któ
rych to pierwszych dwu terminach realność 
ta  tylko wyżej ceny szacunkowej, lub za ta- 
kow ą, przy trzecim zaś terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 3350 zł. w. a. Wady
um zaś 335 zł. w. a.

Gazeta Lwowska Nr. 207 z

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzane 
być mogą w registraturze tutejszego sądu.

O tem się chęć kupna mających zawia
damia z tem, że dla niewiadomych wierzy
cieli kurator ad actum w osobie adw. dra 
Źaykowfkiego w Gorlicach ustanowionym 
został.

O. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 25go lipea 1882.

L . 6980. _ (6102 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Towarzy

stwa Zaliczkowego w Gorlicach w kwocie 
100 zł. w. a. z pn. odbędzie się w e k .  są
dzie powiatowym w Gorlicach w dniach 10 
października 1882, 14 listopada 1882 i dnia 
12 grudnia 1882 każdym razem o godź. 10 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż rea l
ności gruntowej w Moszczenicy położonej 
wykazem hipotecznym 1. 95 objętej dłużnika 
Józefa Boboli własnej z tem nadmienieniem 
że realność ta przy pierwszych dwóch termi 
nach tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, przy trzecim zaś i niżej ceny sza
cunkowej najwięcej dającemu sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w kwocie 195 zł. w. a.

Wadyum wynosi 19 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych proto 

kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej
rzane być mogą w  registraturze tut. sądu.

Dla wszystkich niewiadomych wierzy
cieli ustanowionym został kurator ad actum. 
w osobie adw. Dr. Kapiszewskiego w Gorli
cach.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 6 czerwca 1882.

L. 4033. (6098 2— 3)
C. k, Sąd powiatowy Gorlicki ogłasza, 

że dnia 13 października 1882, dnia 17 listo
pada i d. 15 grudnia 188a, każdym razem o god. 
10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się sprze
daż przez publiczną licytaeyę połowy realności 
Nk. 138 w Rzepiemku strzyżewskim, powie
cie gorlickim położonej P inkasa  Zweiga wła
snej na zaspokojenie pretensyi 300 zł. w. a, 
z pn. Towarzystwa Zaliczkowego w Gorli
cach

Cena wywołania 1805 zł jako cena 
szacunkowa, wadyum 130 zł. 50 ct.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze sądowej

Do ułożenia lżejszych warunków licyta- 
cyjuyeh wyznacza się termin na  dzień 19go 
stycznia 1883 o godź. 9 rano.

Kuratorem new iadom ych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 2 marca 
1882 prawa nabyli na rzeczonej realności i 
tych kcórymby rezolucja licytacyjna na cza
sie doręczoną być nie mogła, ustanawia się 
adw Dr. Sieczkowskiego

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 12 sierpnia 1882.

L. 3466. (6140 3— 3)
Sieniawski e. k sąd powiatowy przed- 

sięweźmie na zaspokojenie wierzytelności 
Ohaima Pellenberga w kwocie 235 zł. z pn. 
przymusową egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności pod ]. k 5 w Woli Buehowskiej 
w powiecie sądowym Sieniawskim w Sta
rostwie Jarosławskfem położonej dłużnika 
Józefa WieJgosa czyli Załużnego własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w dniu : 
13 września, w dniu 12 października i w dniu ! 
16 1 stopada 1882, zawsze o godz. 9 rano 
w zabudowaniu sądowem w drodze publi
cznego przetargu.

C m ę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 730 zł. wyprowadzona, 
zakład wynosi 7-3 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 czerwca 1882.

L . 6975. (6101 3 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym w Gorli

cach odbędzie się na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach, w 
kwocie 400 zł. publiczna przymusowa sprze
daż realności gruntowej pod nk. 4 w Boda 
kach położonej dłużnika Wasyla Lizaka wła
snej a to w dniach 20 października 24 li
stopada i 22 grudnia 1882 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na których to pier
wszych dwóch terminach realność po
wyższa tylko wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim zaś terminie i ni/ej ceny szacunko- 
wej, sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kvvoeie 600 zł.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu.

Dla wszystkich niewiadomych wierzy
cieli ustanawia się kuratora adw. Dr. Kapi
szewskiego w Gorlicach.

C. k sąd powiatowy.
Gorlice, dnia i o czerwca 1882.

dnia 11 września 1882.

L. 2101. (6100 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego w Gorlicach przeciw Stanisła
wowi Boezoniowi et cons. polo. 150 zł. od
będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter
minach a mianowicie: 13 października 1882 
17 listopada 1882, i 15 grudnia 1882 każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna sprzedaż połowy realności pod Nk 
85 i 81 w Stróżówce położonej wykazem hi
potecznym 1. 59 objętej.

Cena wywołania wynosi kwotę 1800 
zł., wadyum ISO zł.

Wyciąg hipoteczny, protokół zastawni
czego opisani;, i oszacowania i resztę wa
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gLtraturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 29 kwietnia 1882.

L 9360 _ _ (6114 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ma

ryi Weissgerber w kwocie 45 zł. 31 et. w. a. 
z pn, rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re 
alności pod 1. k. 3 w Lipowicy położonej, 
dłużników Piotra i M aryanny Królów wła
snej, ciała, tabularnego nie stanowiącej, 
w dniu: 27 września, w dniu 27 paździer
nika i w dniu 24 listopada i 882, zawsze 
o godzinie 9 rano, tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa na kwotę 300 zł. w. a wyprowa
dzona, zakład wynosi 30 zł w a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- ■ 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze 

Z e. k. miej. del sądu powiatowego 
Przemyśl, 2 sierpnia 1882.

| L. 9881. " (6108 3 - 3 )
C. k. sąd powiat, miej. delg. w Zło

czowie podaje do wiadomości, że sprzedaż 
realności Nr 199 w Gołogórach położonej, 
wedle wyk. hip. 1 184 ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Gołogóry Joanny Mu- 

irzyńskiąj własnej, w drodze publicznej liey- 
; tacyi dnia 19 września 1882 o godzinie 
i 10tej z rana w Gołogórach przedsięwziętą 
; zostanie.

G n ę  wywołania, niżej której realność 
sprzedaną nie będzie, przedstawia wartość 
realności w kwocie 3205 zł. wadyum zaś 
10 pr. ceny wywołania.

Realność ta zostanie w całości lub też 
częściowo sprzedana i tak osobno par. bu
dów. z paro. pr stanowiącemu ogród, zaś 
osobno reszty gruntu a to parcelami poje
dynczemu

Akt ocenienia jako t ż dalsze warunki 
w tusądowej regist aturze przejrzeć można. 

Złoczów, 26 sierpnia 1882.

L. 6297. (6082 3— 3)
W  sądzie tutejszym odbędzie się na za

spokojenie przez Hcrseha Barsama przeciw 
Mojżeszowi Leuehtman wywalczonej sumy 200 
zł. w. a. z pn. w dniu: 21 września, w dniu 
26 października i w dniu 23 listopada 1882, 
każdym razem o godziuie 10 przed połu
dniem, egzekucyjna publiczna sprzedaż po
łowy realności pod 1. k. 119 w Gródku po
łożonej, Mojżesza Leuchtmana własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej

Cena wywołania 795 zł. w. a. W adyum 
79 zł. 50 et.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tus. registraturze

C. k. sąd powiatowy 
Gródek, 30 lipca 1882.

81. 37726. (6120 3— 3)
2)om f f. SlattbcSgcridjlc itr Lemberg 

al§ bem mit bem ©rlaffc be3 f. f Sp&erlan* 
beSgericbte irt Lemberg ddto. 21 Shttu 1867,
3 . 22091 cm bie Stelle be4 f. t  Stanislauer 
StreiSgeridjteS belegirten ©eridjte wiru uber 
Hnfudjeu ber {. {. prio. Slftiengefell]cf)aft fur 
3ucferfabrifation in ©altjien in Sigutbalton 
bie freiwillige offcrttlidje SSerfteigerung ber, 
ber obbenatmten SUtiengefeUfdjaft geljougert 
©iiter Tłumacz fammt Attiueujienau§gefd)rte= 
fi nt

1. ©egenftaub ber freimttttgen _ geil&ie= 
tfjung bilbm bie in  ©alijien iat sBejirfe T łu
macz gelegenen, (aut dom. 248 pag 282 n 
12 haer. ISigerttljum ber * f. prio. Aftienge* 
feltjdjaft fur Bitne: fabrifation in ©aligien in 
fliguibation bilbcnbcn ©iiter Tłumacz fammt 
f jugefjontngm ;
Nadorożna, Gruszka, Bortniki, fowie bie ju  
biefem ©ute wie dom. 163 pag. 17 n. 25 
haer unb dom. 248 pag. '19 n. 18 haer. 
gebbrigen SBiefenparjclIc „Nad Oczeredemu 
im gladjenintiulte 40 Sfadj 1 3 0 0 0  Silafter, 
Jeźierzany, Lokutki unb Słobudka, fo wte 
bie feiner. Sanblafelforper bilbenben SWeier* 
tjófe Jackówka unb Trojan, ferner bte berfcL 
bert ©efeflfdjuft larit §tjpotljefenauSroetS SBlatt 
B n. 8 haer. eigentljumlidj jugeljongen ©iiter 
Pałaicze tłumackie, banu bie ©ebaube ber in 
Tłumacz brfinblidjcn bereita aufgelaffenen 
Sftuntelriibm Bucferfabrif, bie 2 Spiritusfa* 
brifen fammt ©inridjtungett unb bie ®ampf* 
mut)lc, fammt alleit 311 btefen ©utern gefjótL 
gen fRuftifalgrunben unb fonftigen 3 u bef)br.

2. ® er fMn§ruf§ptei§ ber ju  berfteigeru*

ben © iiter bilbrt ber be: ber SlftiengefeUfdjaft 
f ik  Bucferfabrifation ju  33udj befteljenbe ŚBcrtl) 
biefer Siegeufdjaflen im 93elrageuon 3 .11 6  138 
ft 13 fr 0. SB

3 SDie Slerfteigrrung wirb ait einem 
Jcrm ine b. i ant 6 DEtober 1 88 2  unt lO U p r  
SBotm. betm 1. t  San&eSgeridjt in  L em berg  
im  S u rea u  9ir. 13 f. E. BanbeAgeriifjtSratb 
§ r .  0 . M ochnacki m it bem ftattfinben, baj; 
biefe © iiter bet biefem Xerntine an ben TReifL 
bietljenbert, wenn audj utiter bem 5lu§ruf§= 
preife, werben ueraujjert werben.

4. SDerjenige, ber ben tjoc^ften Attbollj 
madjt, bleibt ©rfteper biefer ©iiter, unb werben 
itjrn biefelben unbebingt pgefd jlagen  werben.

5. Seber ISauffuftige pat uor SBegimt ber 
SBerfteigerung al8 B abiu m  ben IBetrag pr. 
100  0 00  ff. o SB. in  baarem ©elbe ober in  
oftcrm djifdjcn SBertppapteren, ober aber itt 
auf Uebcrbringer lautenben $fanb= ober §ij*  
potljefenbriefen ber bfterr. m tgar. SBattE, ber 
allg  E. f. prio. Sobenfrebitanftaft, be3 gali?. 
IBobeu^SrcbiLSSereineg, ber E. E. prio galij. 
SlfiienljppotljeEenbanE unb gwar bie 23ertf)pa= 
piere nad; ben l e | t  oorangegangenen Siagc«= 
Enrfe geredjnet, gu §du b en  ber gur ©inpfang* 
ttaljmc biefeS łBabium ź Ejiemit autorifirten E. E. 
gal. HftienApppotljeEenbanE ober ga tpanben 
be§ 'S igu ibators ber f. f. prio SlftiengefeUfdjaft 
fiir B pderfabrifation  in ©altgien gu erlegcn, 
unb fid) iiber biefen ©rlag burdj S eib rin gu n g  
ber nolartell legalifirlen  tBeftatigiing ber be* 
fagten galigifdjen 2lfticn*§ppolIjefenbanE ober 
beś Bipuibatorg auśguweifett.

® a a  'Rabium be§ Sfideiftbietljenben wirb  
nadj bcenbigter iBerfteigerung gurudgebaltcu  
unb jeneio ber tibrigen Bigitanteu gurucEgeftellt 
werben.

6. 2)a§ ipfanbrebbt ber auf baS © uf 
ocrfid)erten © laubtger bleibt opnę fRitcEficpt auf 
ben bei ber gcitb ietpung gu ergtelenbcn SEauf* 
preig oorbepalten.

jLie ubrigeu Sigttation§bebingungen fo
wie bie © runbbudjsaufgiige ber gu oerfnufeu* 
ben © iiter fóuneu in  ber Sftegiftratiii bcś E £. 
Sanbeśgeridjteg in  L em berg, bte SBefcEjrcibuiig 
ber © iiter betm 8 iquibator in T łum a z einge* 
fepen Werben.

Lemberg, am 2tctt Seplentber 1882.

L. 96. (6021 3— 3)
O k. Sąd delegowany miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia pretensyi Dr. lgnące* 
go Rósslera 94 zł. z pn. w drodze egzeku- 
cyi przeż publiczną licytaeyę sprzed ne będą 
dwie piąte części realności pod 1. kons 12, 
w Kole lipowieckiin położonej, wedle wyka
zu hip. Nr. 524 dla gminy Przeciszów do 
Maryanny Środa należąc- w dwóch termi
nach dnia 20 października i dnia 24 listo
pada 1882, każdego razu o godzinie 10 r a 
no, za lub powyżej ceny szacunkowej 1 :6  
zł. w kanceiaryi sądowej.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wadowice, dnia 16 hpca 1882.

L. 32298. (6030 3 — 3)
C- k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż są 
du w celu zaspokojenia pretensyi Salomona 
John  w kwocie 82 zł. 68 ct. z pn. odbę
dzie się dnia: 20 października 1882, o go
dzinie 11 przed południem, przymusowa re- 
lieytaeya sumy 310 zł. w. a. na  rzecz dłu
żnika Izaka Staehel w stanie biernym częś-i 
realności pod 1 422*,4 we Lwowie położonej, 
do Chaji Berlstein należącej, wedle dom 97 
p. 165 n. 69 i 80 on intabulowanej, która 
suma wyżej ceny wywołania 310 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, nawet niżej ceny 
wywołania za jakąbądz cenę sprzedaną zo
stanie, Ż9 jako wadyum kwota 31 zł. zło
żoną być ma i warunki licytacyjne w regi
straturze sądowej przejrzeć, lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich wierzy
cieli tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 29 marca 1881 
rzeczone prawa na wspoirmian-j sumie 310 
zł. nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądź powoda doręczone być nie" mogły, 
adwokat dr. Stand kuratorem, a jego zastęp
ca adwokat dr. Rares mianowany został. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 3486 _ (6078 3—3)
W dniach. 25 września, 23 paździer

nika i 24 listopada i 882, odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. konsk 111 subrep 86 w Dubie położo
nej, dłużników Oleksy Kłusa i Wasyla Kłusa 
a względnie tegoż pełnoletnich dzieci i spad
kobierców własnej, w tutejszym c. k sądzie 
na, rzecz Zakładu kredyt włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 78 zł. 88 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem z tern, że na pi- rwszych dwóch te r 
minach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także niżej t jże 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 250 zł. jest ce_ą 
wywołania Wadyum wynosi 10 pr.

Resztę warunków w tutejszej, registra
turze przejrzeć można.

0 . k. sąd powiatowy 
Rożuiatów, 24 sierpnia 1882.



s
L. 36082 (6168 1—8)

W  cela zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutejszo- 
krajowyeh c. k fabryk tytoniu a pośrednio 
z tutejszo krajowych dworców kolei żelaznych 
do tutejszo krajowych magazynów sprzedaży 
tytoniu lub dworców kolei żelaznych na czas 
od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1883 
rozpisuje się konkurencyę za pomocą pisem
nych ofert, które należy wnieść najdalej do 
włącznie 24 października 1882 do drugiej 
godziny po południu do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Ogłoszenie! zawierające pojedyncze sta- 
cye, z których i do których uskutecznioną 
ma być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy i kwotę przepisanego 
wadyum, jakoteż warunki licytacyi i kontraktu 
można przejrzeć wc. k. krajowych Dyrekcyach 
skarbu we Lwowie i w Bernie, i w e. k. 
Dyrekcyach skarbu w Ozerniowcach i w 0 -  
pawie, tudzież we wszystkich c k. powiato
wych Dyrekcyach skarbu i magazynach sprze
daży tytoniu w Galicyi.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 6 września 1882.

31. 3 6082  (6163  1 — 3)
$ u r  © idjerftellung ber iBerfradjtmtg ber 

Sńfiafoerfcfjletlguter unm ittelóar au§ ben \)kt- 
tdnbigen t  t  Sia&affabrtfen unb m ittelbar a a s  
ben tjierlanbtgen @tfenbaf)nl)ofeu ju  ben f»ier = 
fanDigert $abafoerfd)leif3*ilJiagajinenober @tfeu= 
baf)ut>ofen fu r bie # ń t  uom lten  Sdnner bi§ 
lejjten ©ejember 1883 uńrb bie S foniuren^ 
i8er£)atiblung mittelft Ueberreicfjuttg fdjriftlidjer 
Dfferten, tt>elcf)e on ba§ ^ rd ftb iu m  ber 1. f. 
ginona»Sonbe§*® ireltion in  Lem berg  btó ein= 
fdjliefjig 24ten D ftober 1882 jroei lli) t 9ład)= 
m ittag ju  uberreidjett finb, t)iemit au§ge= 
fdjrieben.

S)ie b eta illirte  ®unbmacf)ung, toeldje bie 
23ejeid)ttung ber © ta tio nen , au§  unb  ju  mU 
d)en bie S3erfracf)tung j a  gefcf)cl)en.f)at bie 51n= 
gabe ber beilauftgett iOłengeu ber g raĄ fg u te r, 
unb  be§ 23etrageS be» einjuaat)lenben ^n g e lb eś  
entljdtt, bann  bie betreffeuben S ijU ationS* unb 
SJertragśbebingungen, fbnnen  bet ber 1. f 
nan j=Sanbe§=® irettion  in  L em b e rg  unb  B riinn  
bei ben f {. g in a n ^ S ) tre f t io n e n  in^C zem ow itz  
unb  T roppau , forote bei ulleit g tnanj*23e$ir!ś= 
5Direftionen unb  X abafoerfd)letjT 3Jiagajinen  tn  
© u lijien  eingefeljen werben.

23cm ber t. g in a n ^ l ia n b e ś ^ ir e l t io n .
L em berg , am 6 ©eptember 1882.

szym c. k. sądzie powiatowym w te rm inach : 
29 września, 16 października i 21 listopada 
1882. każdym razem o godzinie 10 rano 
przedsięwziętą zostanie

Realność ta na pierwszych dwóch te r 
minach za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś na trzecim i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Ceaa szacunkowa wynossi 330 zł. wa
dyum 33 zł.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia realności przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze

Drohobycz, 20go czerwca 1882,

L. 7152. (6136 1— 3)
W dniach: 9 października, 13 listo

pada i 18 grudnia 1882, o godz. 10 rano 
zostanie przymusowo sprzedaną realność pod 
1. k 31 w Bystrzycy dolnej położona Jana  
Strzyckiego własna, na zaspokojenie pretensyi 
Wilhelma Freunda w ilości 77 zł. 40 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 528 zł. 62 
7g ct. wal. austr. Wadyum 53 zł w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w tut. 
sąd registraturze.

Ropczyce, 19 sierpnia 1882.

ności pod lk. 5 w Srogowie dolnym położo
nej, wykazem hipotecznym 1. 7 objętej, wedle 
karty własności 1. p. 1 dłużnika Szczepana 
Dawidy własnej, w dniach 11 października, 
16 listopada i 20 grudnia 1882 zawsze o 10 
godz rano.

(Jena wywołania 675 zł. w a.
Wadyum 67 zł 50 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony jest  c. k notaryusz Teofil Le
wicki.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Sanok, dnia 16 sierpnia 1882

L. 7040 (61-38 1 - 3 )
W  tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

w Stryju odbędzie się na rzecz c. k. uprzyw. 
galic akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie względem ściągnięcia kwoty 200 zł. 
200 zł. i 4947 zł. 24 ct w. a. z pn. pu
bliczna przymusowa licytacya wedie dom. 
VIII pag. 308 n. 18 haer. Stanisława Grze- 
sickiego własnej w trzech terminach d n i a : 
19 października, 23 listopada 188 J i dnia 25 
stycznia 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano

Cena wywołania 10413 zł. »3 ct. w a. 
zakład 1041 zł. 36 ct. w. a.

Bi ższe warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć

Stryj, dnia 16 czerwca 1882.

L. 1688. (6181 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Wojniczu po

daje do wiadomości niniejszem, że celem za
spokojenia wierzytelności Wiktora Kahanego 
w kwocie 100 zł z pn. odbędzie się w tu 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 25 
września, 23 października i 20 listopada 1882 
każdym razem o godz. 10 rano publiczna 

L, 6621. (6144 1— 3) j przymusowa sprzedaż realności gruntowej pod
C. k. sąd pow. deleg dla okolicy mia- ; Nr. 43 w Słonej dłużnieżki Maryanny Są- 

sta Lwowa niniejszem wiadomo czyni, iż na kowej własnej zastawniczo opisanej i osza- 
żądanie Zygmunta i Wiktoryi Heleny dw. ' cowanej
im. Łaszowskich celem zaspokojenia resztu- j Za cenę wywołania ustanawia się cenę
jącego czynszu propinacyjnego za czas od sza unkową tej realności w kwocie 355 złr. 
1/2 1874 do koń a października 1876 w kwo- 1 poniżej której i za jakąbądź ta realność do- 
cie 105 zł. tudzież dalszych ra t  czynszo- piero na trzecim terminie sprzedaną zostanie, 
wych po 8 zł. 75 ct. z pn. przedsięwziętą a wadyum przed licytacya złożyć się mające 
zostanie przymusowa sprzedaż realności pod ! wynosi 35 zł. 50 ct.
1. 88 w Zniesieniu położone Mojżesza Leiby ! Warunki licytacyjne, akt zastawniczego
Kellera i Antoniego Markowskiego własnej, opisania i oszacowania realności wolno w tu- 
pod wyk. hip. 135 gminy Zniesienia objętej tejszej registraturze przejrzeć, 
w drodze publicznej licytacyi na dniu: 19 Wojnicz, dnia 25 czerwca 1882.
października 1882, o godz. '0  rano w tut. 1 ___________
sadzie za wyżej lub też niżej ceny szacun- L. 1259. (6162 1— 3
kowej 2830 zł. w. a. wadyum wynosi 142 zł. 0. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku
wal. austr. podaje do publicznej wiadomości, że w spra

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. wie galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem 
registraturze. skiego w Krakowie przeciw Maćkowi Pusz-

0  czem zawiadamia się wierzycieli, któ- karzowi pto 250 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
rymby uchwała licytacyjna lub późniejsza przymusowa sprzedaż realności pod lk. 352/254 
przed terminem z jakiego bądź powodu do- w Złotnikach położonej Maćka Puszkarza 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po dniu własnej w jednym terminie na 28 września 
12 maja 1882 jako dniu uzupełnionego wy- 1882 o godzinie 10 przed południem pod 
cia<m tabularnego do tabuli weszli, przez warunkiem, że realność przedmiotem sprze- 
nimejszy edykt i do rąk kuratora adw. dra dąży będąca na tym terminie za jakąkolwiek- 
Szwedzickiego. bądź cenę sprzedaną zostanie.

Lwów dnia 30 czerwca 1882. ! * Cena wywołania 600 z ł , a wadyum
_________ _ 30 zł.

L. 3378. (6128 1— 3) j Protokół zastawniczego opisu tej real-
C. k. sąd powiatowy w Husiatynie ności i resztę warunków w tus registraturze 

w sprawie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu przejrzeć można 
przeciw masie spadkowej po ś. p. Franciszku C. k, sąd powiatowy.
Stylerze o zapłacenie sumy 1917 zł. 447s ct. 1 Wiśniowczyk, dnia 15 kwietnia 1882. j
w. a. z pn. czyni wiadomem, źe t. s u c h - ! ___________
wała z dnia 30 czerwca 1882 1. 1208 pro- L. 1388. (6159 1— 3);
stuje się w ten sposób, a to: j W sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi uprz. j

1) Tusądową uchwałą z dnia 30 czerw- galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
ca 1882 do 1. 1208 dozwoloną została pu- we Lwowie przeciw Wojciechowi i Agnieszce 
bliczna sprzedaż realności dłużnej masy na Witosińskim o 13 rat po 24 zł i reszty ka- 
rzecz Wysokiego Skarbu. _ _ ’ pitału 239 zł. 89 ct. w. a. z pn. odbędzie się

2) Czas, w którym kupiciel pieiwszą w budynku tutejszego sądu w trzech termi- 
połowę ceny kupna za realność nabyć się nach 15 września, 17 października i 16 li
się mającą złożyć ma, policzą się od dnia stopada 1882 zawsze o 10 godzinie rano 
prawomocnego przyjęcia protokołu licytaeyj- przymusowa sprzedeż realności pod lk. 22 
neo-o do wiadomości sądowej, czyli innnemi subr. 328 w Jaworznie położonej
słowy: kupiciel winien jest pierwszą połowę Cenę wywołania stanowi wartość tejże
ceny kupua do 30 (słownie trsydziestu) dni przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
licząc od dnia prawomocnego pzzyjęcia pro- 800 złr.
tokołu w sądowej wiadomości w sądzie złożyć. 1 Warunki i wyciąg hipoteczny przejrzeć

L. 7010. f (5848 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galicyjskiego to
warzystwa kredytowego ziemskiego w su 
mach 63.882 zł. 16 ct. i 9152 zł. 98 ct. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną

L. 3210. (6044 3—3)
Przemyski c. k. sąd obwodowy podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo
kojenia wierzytelności Izaaka Kannera w kwo
cie 15.600 złr. w. a. z 20%  odsetkami dnia 
1 listopada każdego roku płacić się mającemi, 
jakoteż karę umowną w kwocie 1000 zł. w. 
a. za niedotrzymanie obowiązku zapłacenia 
pierwszej połowy kapitału w dniu 1 maja 
1875 zapadłej, tudzież z kosztami egzekucyi 
w kwocie 34 złr. 16 ct i 47 złr. 68 et. w. 
a. rozpisuje ponowną przymusową sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi dóbr Uherce 
mineralne z przyległościami Kostrzyń, Łazy 
i W ygnanka w starostwie Liskim położonych 
wedle Dom 368 pag. 442 n. 28 haer. dłu- 
źniczki Anny z Czernigów Swiejkowskiej 
własnych, która się w gmaehu tutejszego 
sądu w jednym terminie dnia 19 paździer
nika 1882 o godzinie 10 p rzed  południem 
w biurze Nr. 1 odbędzie.

Cenę szacunkową rzeczonych dóbr s t a 
nowi kwota 169.970 złr. 50 et. w. a. zaś 
cenę wywołania kwota 40,000 zł. wr. a. 

Zakład wynosi kwotę 4000 złr. w. a. 
Na powyższym terminie sprzedane zo

staną rzeczone dobra niżej ceny szacunko
wej, lecz nie za niższą jak  40.000 złr. w. a. 
kwotę.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny,

została sprzedaż egzekucyjna dóbr Otfinów 
z prcyległościami Ozyżow, dóbr Pasieka 
i dóbr Józefówka do Zdzisława Stoińskiego,
Tarnowskiego domu komisowego, galicyj
skiego banku dla handlu i przemysłu tu
dzież do Józefa Kurza należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter
minach: dnia J3go października i dnia lOgo ! akt opisania i oszacowania” sprzedać się ma- 
listopada 1882, każdym razem o godzinie hącycli dóbr z przyl. w tusąd. registraturze 
1 Otej przed południem. j przejrzeć, lub odpisać można.

Cenę wywołania stanowić będzie war- j O tem uwiadamia się chęć kupienia 
tość przy udzieleniu pożyczki wypośrodico- \ mających, egzekwenta. egzekutkę i wierzy- 
wana w sumie 153 073 zł. w. a poniżej cieli hipote. znych z miejsca pobytu znanych 
której w terminach powyższych dobra sprze- do rąk własnych, zaś wszystkich tych któ- 
dsne nie będą. Wadyum przy licytacyi zło- ' rzyby po dniu 29 lipca 1878 na dobrach 
żyć się mające wynosi 15 307 zł w. a. , Uherce mineralne z przyległ w stanie bier-

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny nym, lub czynnym jakiekolwiek prawa na- 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- byli tudzież znanych wierzycieli, którymby 
straturze c. k. sądu obwodowego. uchwała licytaeyę rozpisująca, lub późniejsze

Na wypadek, jeżeliby przy pierwszych uchwały w toku postępowania licytacyjnego 
dwóch terminach li stacyjnych nikt przynaj- wydane z jakiejkolwiek przyczyny doręczone 
mniej ceny szacunkowej nie ofiaruje, wy- być nie mogły do rąk kuratora w osobie p. 
znacza się termin na dzień lOgo iistopada adwokata dra. Dworskiego z zastępstwem p. 
1882 r. o godzinie 4 po południu, na który adw. dra Gawła już poprzednio ustanowio- 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni ce- nego i przez edykta.
lem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w trze
cim terminie rozpisaną zostanie

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej li ytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy w Dąbrowy, c. k. Prokuratorya 
skarbowa we Lwowie, wszyscy wierzyciele 
hipoteczni, a w szczególności wierzyciele,

Przemyśl 19 lipca 1882.

Konkursa.
L. 1840/pr. (6164 1 - 3 )

W eelu obsadzenia posady kontrolora 
przy głównym urzędzie cłowym w Szczako
w a  w X klasie rangi z płacą roczną w kwo- 
cie 900 zł. systemizowanym do !atkiem czyn- 

którzyby po dniu 12 maja 1882 do hipoteki nej służby i z obowiązkiem złożenia k-ucyi 
dóbr Otfinów, Pasieka i Józefówka weszli, służbowej w kwocie 900 zł. rozpisuje się ni- 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego- n ;ejsz m konkurs.
kolwiek powodu nie została doręczoną, do UDiegający się o tę posadę ma swoje
rąk kuratora, który niniejszem w osobie ad- podanie zaopatrzone w dowody złożone z 
wokata dra Tokarza z substytucyą adwokata dobrym postępem egzaminu z towaroznaw- 
dra Malawskiego ustanowionym zostaje, tu- stwa i postępowania cłowego jakoteż znajo- 
dzież przez edykta. mości języków krajowych w przeciągu czte-

W Tarnowie, duia 3go sierpnia 1882. reeh tygo dni do c. k. powiatowej Dyre-
___________ kcyi Skarbu w Krakowie wnieść.

Dl 7304. _ _ _ _ _ _  (6080 3— -3) Z Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu

Husiatyn, dnia 2 września 1882

Ł  12020. (6127 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po

daje do publicznej wiadomości, że celem za
spokojenia sumy 180 z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 127 w Modry- 
czu położonej, ciała tabularnego nie stauo- 
wiącej dłużników Matija i Anny Barnów wła-

m om a w sądzie.
0. k sąd powiatowy. 

Chrzanów, dnia 1 lipca 1882,

L. 5310. (6167 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności Simona 
Liebera przeciw Szczepanowi Dawida o 71 
zł. 40 ct w. a. odbędzie się w gmachu są- 

snej na rzecz dra Adolfa Schiiffera w tutej- dowym w Sanoku pnbliczna sprzedaż real-

t. f. ©ejirfSgericfjt in Brody madjt 
befannt, bajj in brr ©j-ecutionSfadje be§ ©m 
m a d  Wolkenberg tuiber Gfjaje Wachs betel) 
Seidel pto. 200 fi. o SB fŚKŚ befjufg ejefu* 
tiber S5erun|ernng ber biefer gorberung jur  
§t)potl)et bienenben %  Slnteilc ber in Brody 
getegenen, a u ł  jmei iabu ta rfo rpe r  beftefjenben 
iRealitat sub tab. N. 593 im SBege ber offenń 
tidjen ŚBerfteigerung berbiertefiijitationlteriniu 
auf ben 23 Dftober 1882 um 10 Ufa 33orm. 
im SSareau 9lr. V feftgefejjt wurbe.

®ett 2tu8ruf8prei8 hiibet ber © drag  
bon 4588 ft 29 ft. o. SB.

SJabium betragt o prc. be§ 2lu§=
rufśpreifeś

SDenjenigen, metdjenber BijitationSfiefdjeib 
q u §  toal intmer far einer Urfadje nidjt juge* 
ftettt toerben lonnte, ober toddje nad) ber Au3= 
ferttgung be§ bieSfdtligen SafmtareętrafteSjum 
©runbfntdje getangt finb, murbe ber ©urator 
in ber iperfon be§ Siboofaten ®r. Ornstein 
beftettt.

Brody, am 30 Snni 1882.

L. 3530. _  (6084 3— 3)
C. k, sąd powiatowy w Staremmieście 

ogłasza, że w celu wydobycia ugodowej pre- 
tensyi w kwocie 150 zł. w. a. z procentem 
po 12 pr. od dnia 1 czerwca 1874 bieżącym, 
oraz przyznanych już kosztów sądowych 
w kwocie 12 zł. 18 c t  jako też kosztów 
tego podania, które w ilości 6 zł. 11 ct. 
przyznaje się, w dniach: j9 g o  września, 
17go października i Bigo października 1882,

Lwów dnia 5 września 1882.

Upadłości.
9459. 
C. k

(6111 3 - 3 )  
sąd obwodowy w Kołomyi niniej

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie
ra się konkurs do całego ruchomego, jako 
też w krajach, w których ustawa konkurso 
wa z 25 grudnia 1868 N r 1 dz. u. p. z roku 
i 869 obowiązuje, położonego nieruchomego 
majątku Mojżesza Ziegellauba, kramarza w 
Kołomyji i że do kierowania tym konkursem 
ustanowionym został jako komisarz konkur
sowy c. k. adjunkt sądowy Andrzejewski, zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. 
Dr. Antoni Zakrzewski.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycie
li konkursowych, ażeby wszelkie swe, z k tó 
rego bądź tytułu pochodzące roszczenia, n a 
wet gdyby co do takowych spór jaki był w 
toku, do 15 października 1882 wedle przepi
sów ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tu
tejszym sądzie zgłosili i aby na terminie na 
dzień 30 października 1882 godzinę 9 przed 
południem, do likwidacyi ogólnej wyznaczo
nym, który zarazem jako termin ugodowy się 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
prdtensyi wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, któ- 
 ̂ _ _ _ rzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na

godzinie 11 przed połud. odbędzie się ! tym terminie w miej«ce zawiadowcy masy,
, ,.      /~\ /-"11-1 A O I Tl n O /ii D 1 i. „ rr o ofonOTT ! r* D „ '  l   *   ' 1  * • 1przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 

349 rep. 995, 996, 618 i 1720 położonej, 
pozwanych Antoniego i Katarzyny Dobrzań
skich własnej, ciała hipotecznego niestano- 
wiącej, protokołem de praes. 3 maja 1875 
1. 2011 zastawnie opisanej, a protokołem de 
praes. 12 stycznia 1878 1. 168 na 350 zł 
ocenionej.

Warunki licytacyjne w tusądowej regi
straturze przejrzeć można.

G. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 30 lipca 1879.

tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli ustanawia się termin na dzień 25 
września 1882 -godzinę 9 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur
sowego zgłosić się mają 

j Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
j po za obrębem mmsta Kołomyi mieszkają,
1 aby mieszkającego w Kołomyji zastępcę do



9
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej“ ogłaszane.

Kołomyja, 31 sierpnia 1882.

L. lOOkk. (6112 3 - 3 )
Projekt rozdziału masy konkursowej E 

Verst;'indiga z Tarnowa przez zarządcę masy 
złożony, może być do dnia 20 września u 
komisarza konkursowego przejrzany.

Do rozprawy względem zarzutów, któ- 
reby wniesione zostały tudzież celem ozna
czenia wysokości wynagrodzenia za czynno
ści zarządcy masy wyznaczam termin na 
dzień 2 października 1S82 o godzinie 10 
przed południem.

Tarnów dnia 28 sierpnia 1882.
0. k. sąd obwodowy 

Komisarz konkursowy 
Dr. Warchałoivsla m. p.

L. 10964. (6123 2 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie poda

je do wiadomości, iż wdrożonem zostało po
stępowanie konkursowe do majątku Józefa 
Kleina w Dąbrowy zamieszkałego, a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu
jącego się jako też do nieruchomego majątku 
położonego w tych kiajach w których usta 
wra konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. 
P. P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. c. b. sędzia powiatowy w D ą
browy tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p. adw Dr. Wąsikiewicz w Dąbrowy

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd. lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu 
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na->dzień 15 września 1882 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko
misarza konkursowego, na którem stawić się 
maja wierzyciele z dokumentami roszczenia ich
wykazujaeemi

Wszyscy do tej masy konkursowej j a 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż 
by nawet o takowy i spory wytoczonemi by- 

powinni takowe do dnia 26 października 
1882 stosownie do przepisów ustawy konkur
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na posłucha- 
n u w dniu 23 listopada 1882 o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającem, do likwi
dacji i do uporządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na  który w tym celu wszyscy 
'wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wcdny obiór w miejsce zawiadowcy masy je
go zastępcy i członków delegacyi wierzycie
li dotychczas urzędujących powołać stanow
czo inne osobv, w których pokładają zau
fanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępowa
nia konkursowego zamieszczane będą w dzien
niku urzędowym „Gazety Lwow-kiej“.

W Tarnowie, dnia 31 sierpnia 1882.

L 6974. (6169 1— 3)
C. k sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, iż w miejsce byłego c. k. sędziego 
w Brodach p. Franciszka Ż e l  skiego, usta
nowił obecnego c. k. sędziego powiatowego 
vv Brodach p. dra Zygmunta Nawrat la ko
misarzem konkursowym masy rozbiorowej 
ł  ryderyka Ostersetzera.

Złoczów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 9600. r (6168 1— 3)
C. k. sad obwodowy w Kołomyi ni

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
Jako też w krajach, w których ustawa kon
kursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. 
z- i’- 1869 obowiązuje, położonego nierucho
mego majątku Abrahama Dawida Birmanna, 
handlarza "towarów korzennych w Śniatynie, 
ze do kierowania tym konkursem ustauowio- 
ny został jako komisarz konkursowy c. k. 
sędzia powiatowy w Śniatynie p. Kolasiński, 
zas jako tym- zasowy zawiadowca tejże masy 
adwokat dr. Schaefer.

• r  Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
ce l i  konkursowych, ażeby wszelkie swe, 
z ktorego bądź tytułu pochodzące roszczenia 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 

toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
onkursowej i pod zagrożeniem podanych 

^arnze następstw prawnych w Śniatyńskiin 
‘ . sądzie powiatowym lub w tutejszym

tv v  z^ os'^  i aby na terminie w Śnia- 
iynskim c. k. sądzie powiatowym na dzień 

go listopada 1882 godzinę 9 przed pMu 
jem, do likwidacji ogólnej wyznaczonym, 
ory zarazem jako termin ugodowy się wy- 
acza, płynność i pierwszeństwo swych 

wio ens?* wykazali. Z resztą wolno będzie 
„ rzycielom, którzy wierzytelności swe zgło

si wybrać na tym terminie w miejsce za
wiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydział

wierzycieli innych mężów swego zaufania,
Do potwierdzenia tymczasowego za

wiadowcy masy, a względnie do wyboru no 
wego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy
działu wierzycieli ustanawia w Śniatyuskim
c. k. sądzie powiatowym się termin na dzień 
2go października 1882, godzinę 9 przed po
łudniem, na którym wierzyciele do komi
sarza konkursowego zgłosić się mają,

Wreszcie wzywa się wierzycieli którzy 
po za obrębem miasta Śniatyna mieszkają, 
aby mieszkającego w Śniatynie za lęprę do 
odbierania uchwał sądowych zam auowali, 
gdyż w przeciwnym ra a e  na ich koszta 
i n ebezpieczeńsiiwo, kurator dla nich zosta
nie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane
Uchwalono w radzie c k sądu obwodowego 

Kołomyja, 5go września 1882.

L. 2099. (6165 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach po

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Baru- 
cha Bergera kupca towarów bławatnych 
w Kentach zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku" położo"- 
nego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z duia 25 grudnia 1868 D P. 
P. z r. 1869 Nr 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został pan Ksawery Iłomme e. k. sędzia 
powiatowy w Kentach, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Ksawery 
Chrzanowski w Kentach, ze substy tucją  
p Kazimierza Gojskiego zastępcy notaryu-za 
w Kentach.

Celem potwierdzenia ustano* ionego przez 
sąd, lub przedstawieni* innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 19go września 1882 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze
nia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 17go października 
1882, sto-ownie do przepisów ust iwy konkur
sowej unikając szkodliwych następstw' tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na  posłu
chanie w dniu 16go listopada 1882 o go
dzinie 10 przed południem odbyć się mają
cem, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać,

Termin ostalni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na  który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny ob:ór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zast pcy i członków delegacyi wierzy
cieli dotyehezas urz.dujących powołać sta
nowczo inne osoby w których pokładają za
ufanie.

Wierzyciele ! tórzy w Kentach lub w p - 
bliżu nie mieszkają winui są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika w Kentach zamieszka
łego w celu doręcz nia uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego wierzycielom rze
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
zastałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powa. ia konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gaz-ty Lwowskiej11.

Wadowice, dnia 3go września 1882

K s ię g i  g r u n t o w e .
L 182 i 83. (6154)

Komisya hipoteczna dla sądu powiato
wego husiatyńskiego oznajmia, że dochodze
nia miejscowe w spran ie  założenia księgi 
gruntowej w gm nie katastralnej Horodnica 
dnia 25 września 1882 rozpoczyna w gminie 
katastralnej Samołuskowce dnia 18 pażdzbr-  
nika 1882

Bliższe szczegóły ogłoszono w urzędach 
gminnych.

Tarnopol, dnia 7 września 1882.

L. 875. (6156)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy Sokole przyna
leżnej do c. k. sądu powiatowego w Iiusku 
rozpoczyna komisya hipoteczna 18 września 
1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
p ra w  swych uzna za stosowne.
Od c k. komisyi hipotecznej dla Złoczow- 

skiego obwodu sądowego 
Złoczów, dnia 7 września 1882.

L. 9409. (5956;
O. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone u n > g o  zostały do powszechnego

przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Makowisko.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą w są
dzie powiatowym lub przed kierującym do
chodzeni™! na dniu 20 września *1882 w 
któiym dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Jarosław d. 28 sierpnia 1882

L. 3191. (6182)
Dochodzenia miejscowe celem założe

nia ksiąg gruntowych dla gm iny  katastralnej 
Heniów powiatu sądowego Zułoźee rozpoczy
na komisya hipoteczni 21 września 1Ś82.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
p raw  swych uzna za stosowne

Z c. sądu powiatowego 
Załoźce, dnia 3 września 1882.

L  48. _ (6176)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż a r 

kusze posiadania dla gminy katastralnej R a d 
goszcz złożone zostały w Sądzie powiatowym 
w Dąbrowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą w sądzie a na  dniu 18 
września 1882 i przed komisya hipoteczną 

Dąbrowa, dnia 7 września 1882.

L. 49. _ (6175)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia

towego w Dąbrowic zawiadamia, że docho
dzenia celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Odporyszów z dniem 19 
września 1882 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Dąbrowa dnia 7 września 1882

L 8856. (6172)
C. k. miejsko-delegowany Sąd powiato

wy w Przemyślu oznajmia niniejszem, że a r 
kusze posu.dan a w formie wykazów hipo
tecznych dla gmin katastralnych Nienadowa 
i Tarnowce sporządzone oraz inne akta od
noszące się do przyszłej księgi gruntowej 
wspomnionyck gmin są do powszechnego 
przegląda w c k. m ej. del. sądzie powiato
wym w Przemyśla złożone.
Wrazie wniesienia zarzutów przeciw prawdzi
wości tych wykazów hipotecznych wyznacza 
się do dalszych dochodzeń termin na dzień 
14 września 1882 na którym interesowane 
strony przed kierującym dochodzeniem s ta 
wić się mają.

Przemyśl, 7 września 1882.

L 5670. (6 91)
Komisya hipoteczna przy c. k sądzie 

powiatowym w Lisku oznajmia niniejszem, 
że arkusze posiadania dla posiadaczy rusty
kalnych w' gminie katastralnej Bobrka powia
tu sądowego Lisko w formie wykazów hipo
tecznych sporządzone, oraz inne akta odno
szące s ę do przy-złej księgi gruntowej wspo
mnianej gminy są do powszechnego przeglą
du w budynku sądowym w L :sku złożone

Do wniesienia zarzutów przeciw praw- 
dzi '.ości tych wykazów hipotecznych  ̂ i do 
dalszych dochodzeń wyznacza się termin na 
dzień 30 września 388'-’, na któ:ym intereso
wane strony przed kierującym dochodzeniem 
stawić się mają

Lisko, 7 września 1882.

L. 162. 714. ',15. (6187.1
Kom’ ja .  hipot czua dla powiatu sądo

wego sokolskiego urzędująca zawiadamia, że 
od duia 7 września 1882, aż d > dnia 15 
września w godzinach urzędowych złożone 
b ę ią  w biurz u p. Naczelnika c. k. sądu 
powiatowego w Sokalu do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania wraz z spro- 
stowanemi spisami, kopiami map katastral
nych i protokołami parcelowemi tudzież pro
tokoły dochodzeń dotyczących posiadłości w 
obrębie gm ny katastralnej Tartaków. Uliry- 
nów i Tuturkowice leżących

Równocześnie wyznacza się_ termin na 
dzień 16 września 1882 o godzinie i (i przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema
nych przeciw prawdziwości arkuszów poga
dania.

O t m zawiadamia się strony intereso
wane z tem, że każdy kto ma interes praw
ny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wy
jaśnienia lub obrony swych praw za stoso
wne uzna.

Lwów, dnia 5 września 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L 38517. (5805 1— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 28 lipca 1882 1. 33517 
wniósł Dr. Benedykt Weiureb przeciw spad
kobiercom ś. p. Jana  hr. Castiglioni, miano
wicie Henrykowi, Augustowi Józefowi i J a 
nowi hrb. Castiglioni, Józefie bar. Cavalcabo, 
Kunegundzie bar. II irtisch i Karolinie ITaas 
pozew o wykreślenia sumy 500 zł. m. k. z 
pn. w stanie biernym połowy realności pod 
Nr. 5 5 2 jako Dom. 102 p. 435 n. 66 on

n i  rzecz spadkobierców śp. Jan a  hrb. Casti
glioni hipotekowanej z pn., na który to po
zew wyznaczono dziewięćdziesięeiodniowy 
termin do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy pozwani spadkobiercy śp. Jana  hr. 
Castiglioni, powyżej wymienieni z ży ia i 
miejsca pobytu są niewiadomi, został dla 
uich adwokat Dr. Małachowski kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. Dr. Krzyżanowski mia
nowany.

Wzywa się zatem powyżej wymienio
nych spadkobierców ś. p Jana hrb Casti
glioni, aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczyli lub 
też innego zastępcę sooie obrali i tegoż sądowi 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogą
ce następstwaszkodliwe sam1 sobie przypiszą

Lwów dnia 12 sierpnia 1882.

L. 36216. (5810 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 16 wiześnla 1882 
do 1. 36216 wniósł adwokat Dr Ludwik P o 
pławski w imieniu własnem i jako zarządca 
masy rozbiorowej Jana  Górskiego przeciw masie 
pupilarnej Kornela Gołkowskiego a względ
nie tegoż spadkobiercom: Kloty Idzie, Tekli, 
Albinie, Domi eli, Julii, Lubiaowi, Anakh-  
towi i Tytusowi Gołkowskim, tudzież Micha
łowi Baczyńskiemu pozew o e k s ta b u ia ję  ie  
stanu biernego Ł a ln o śc i  pod l 4 ó 12/4 sumy 
200 duk. ho li ,  względnie 100 duk. holi. z 
pn , na który to pozew wyznaczono termin 
dziewięćdzie Tęciodniowy do wniesienia pi
semnej obrony

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
spadkobierców Kornela Gołkowskiego, tudzież 
Michała Baczyńskiego nie jest  wiadome, zo
stał tak dla masy pupilarnej Kornela Goł
kowskiego w zg lędn i: wszystkich wyżej wy
mienionych spadkobierców tegoż, jakoteż dla 
.Michała Baczyńskiego adw. dr. Erazm Ro
manowski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Krówczyński mianowany

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli, lub też innego zastęp
cę sobie obrali, i tegoż sądowi wymienili, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogą
ce następstwa szkodliwe sami sobie przypi
szą.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1882.

L. 2695. (6053 1— 3)
O. k Sąd powiatowy w Łutowiskadt 

zawiadamia z miejsca pobytu i z nazwiska 
nieznanych spadkobierców ś. p. Grojny Frei 
z Chrefty, iż w sprawie Abrahama Pennera 
cessyonaryusza Fizyka Kleina przeciw leżą
cej masie spadkowej Grojny Frei pto 50 zł. 
ustanowiono kuratorem ad actum dla rzeczo
nej masy Chaima Soniniera z Lutowisk, do 
którego spadkobiercy celem obrony zgłosić 
się maja.

Lutowiska, dnia 23 lipca 1882.

g l .  1862. (6096)
SDa§ f. E &TfR= o(§ §anbelsgfndjt tu 

Wadowice perorbnet im jjłcgiftrr fiir Snuerbg 
unb SSirltjjdjaftggcnojfcnfĄaftcn Lei ber girma 
©parr= unb SSorjcfiufiocrein in Zabłocie etn= 
jutragm, baj) bte protofotttrten S)ireEtiop= 
fDUtgiiebcr gilip Munk unb Sernljarb Schóo- 
thal uber SłuSjdjeibung gelofdjt, bagrgen bie 
neugemdĘjlteu 3)treftion§=9JUtgliebcr Samuel 
Aufricht, illboff Werber unb Sftorilj Seifter 
ęingetragen merben mit ber Serecptigung ciurę 
jeben jur girmnjeidjnitng mit jeeinem jwciteu 
SłircEtiouSmttgliebe uuter ber mit ©tampiglic 
tmrgebrncftcn ' g-irma : Sparr* & SBorfdjitjj*
ńereiu in Zabłocie regiftiirte ©rnoffea jcfjoft 
mit uufwfdjrdnfter ipaftung.

Wadowice, am 19 Ślugujt 1882.

L J0365. (6095)
C. k. Sąd -bwodowy w Tarnopolu za

wiadamia Salamona Miehl 2 im. Kreisels z 
pobytu niewiadomego, że ustanowił jemu ce
lem doręczenia uchwały tabularnej z 21 m ar
ca 1882 1. 3608 dozwalającej intabulaeyę 
prawa wł-isnośei do realności pod nr. 1809 
w Tarnopolu należącej do Salamona Miehl 2 
im Kreisels na rzecz Markusa Guusberga 
kuratora w osobie adwokata Dr. Mantla z 
substytucyą adwokata Dr. Friihlinga i zarzą
dził doręczenie wzmiankowanej uchwały te
mu kuratorowi.

Tarnopol, 22 sierpnia 1882.

L, 8322. (5832 3— 3)
Samborski c k. sąd obwodowy zawia

damia niewiadowego z miejsca pobytu Jana  
Kropiwuickiego, iż na prośbę Srula Lieba de 
pr. 15 lipca 1882 1. 8322 wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłaty kwoty 120 zł.
w. a ,  i że dla niego ustanowiony został ku
rator w osobie adw. Dr. Wołosiańskiego ze 
zastępstwem adw. Dr. Ehrlicha.

Wzywa się tedy niniejszem Jana  Kro- 
piwnickiego by ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił potrzebnej informacji, lub też sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż inaczej złe 
skutki z tego wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Sambor 19 lipca 1882.



L. 35002. (6090 2 - 3 )
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firma „Simche 
T aube“ handel drzewem, wódka i zbożem w 
Krystynopolu w rejestr  handlowy dla firm 
pojedynczych dnia 6 (sierpnia 1882 wpisaną 
i przy niej uwidoczniono, że właściciel firmy 
Simche Taube sam swem imieniem i nazwis
kiem podpisywać będzie.

Lwów, dnia 12 sierpnia 1882.

Podziękowanie.
D o l i n a . .

L. 845. (6052 2— 3)
O. k sąd powiatowy w Krośnie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Pawła Ku- 
basę, aby do jednego roku do spadku po 
Katarzynie Kubasa w Krasnej 10go listopada 
1880 bez rozporządzenia ostatniej woli zmar 
łej, deklaracyę wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa z ustanowionym kuratorem 
Kuźmą Bednarczykiem przeprowadzoną zo- 
stanie

Krosno, 27 marca 1882.

L. 36223. (5984 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado

mo czyni, że z powodu prośby p. Br, Lud
wika Popławskiego do 1. 36223/82 imie
niem własnem jako zarządcy masy rozbioro
wej Jan a  Górskiego o usprawiedliwienie pre- 
notacyi obowiązku małżonków Bartłomieja 
Maryi Frankowskich zapłacenia wszelkich 
podatków, kosztów egzekucyjnych, kar i 
w szjstkch opłat i ciężarów gruntowych ze 
sprzedanych dobr Ostrów i Rusiłów po dzień 
1 maja 1827 się należących, niemniej też 
obowiązków zapłać; nia kwoty 397 zł. 57 ct 
w', a tytułem zaległych podatków z gmin 
Ostrów i Rusiłów ut Dom 25 pag. 334 n. 
6 on. i Dom. 23 pag. 122 n. 9 on. na rzecz 
Józefy Jaworskiej uskutecznionej, ustanowio
no dla niewiadomej z życia i miejsca poby
tu Józefy Jaworskiej kuratora w osobie p 
adw. Dr. Krzyżanowskiege z substytucją p 
adw. Dr. Pająka.

Uwiadamiając więc o tem Józefę J a 
worską, wzywa się takową, aby wymienio
nemu kuratorowi środki do ochrony praw 
swych podała, lub leż innego zastępcę sobie 
obrała i o tem sądowi oznajmiła, gdyż ina
czej sama sobie musiałaby przypisać szkodli
we skutki z opieszałości wyniknąć mogące.

L w ó w  19 s ie rp n ia  1 8 -2 ,

W nocy z 18 na 19 b m. powstała po 
wódź w naszym mieście, z potoka Siwki, któ;a 
tak silnie grasowała, iż wszystkim mieszkań
com na ulicy Obłoni tudzież salinarnej niebez
pieczeństwo groziło, i li tylko przez gorliwą 
pracę wachmistrza żand&meryi tutejszej p. B o i  
H s c l i » ,  który ofiarując siebie kompletnie, za
wdzięczać możemy ocalenie życia starca 75 le
tniego Wiktora Diamanta oraz 13 osób z jed
nego domu, gdy tenże tonąc po szyi we wo
dzie rwiącej rękami krwią zbroczonemi przebi
ja ł  otwór dachu i tędy dobywając się do wnę
trza pomieszkania wyniósł i wyratował życie 
wyż powołanym osobom; prócz tego otworzył 
parkan salinarny i utorował pizezto drogę dla 
powodń rozszerzającej się na ulicy salinarnej 
w okropnych rozmiarach tak dalece, iż woda 
we wszystkich pomiesikaniach była i wielu 
mieszkańcom niebezpieczeństwo nie tylko po
stradania majątku ale i życia groziło, którego 
uchylenie wyż powołanemu wachmistrzowi za 
wdzięczyć mamy.

Nadto usłyszawszy, że po drugiej stronie 
zerwanego przez powódź mostu na drod e pro
wadzącej do Stiutyoa, dom z 1 i osób zagrożo
ny jest zabraniem przez powódź, nie zważając 
iż krok taki pozbawić go mógł życia, wysko
czył na pół bramę szopy niesionej przez powó tź 
i szczęśliwym choć bardzo odważnym skokiem 
d stał się do wsjumni nego mieszkania i o- 
t alił życie a nawet uratował rzeczy 11 osób 
i starca 72 letniego Bonoma.

Nie mogąc się wywdzięczyć y o wołanemu 
p. wa-hmi-strzowi za tak rzlaohetny czyn, czu
jemy to za pierwszą powinność podać do po- 
ws/.ej wiadomości.

4  m e d a l e
aaslaagi. F e n i l i n

L 22662

niezawodny środek na wytępienie 
flakon 60 centów

...

M I K O f O M .
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy 

/ p l ł i s S ń c w y ,  flakon 50 c..

O B Y Ł O Ś ,
w ypróbow any  i p ow szechn ie  u zn an y  za  n a jlep szy  ś ro 
dek  do w y tęp ien ia  s z w a b d w ,  b ł o u ń g ,  t a r a -  
k o s i A w  i  t . p . n ieznośnych  ow adów . F la k o n  30 ct.

I P r o s z e k  p e r s k i ! !
niezaw odny  n a  w y g u b ien ie  p c h e ł ,  p a k ie c ik i po 5 c t. 

10 ct. F la k o n ik  30 et. K ilo  3 zł.

Alichenia.

(588! 2 — 3)

Ogłoszenie.
P. J o n  S t a s t t e z y k  mianowa

ny sekwestratorem miejskim złożył

Ś cisłe  dochodzen ie  i dośw iadczen ie  p rz e k o n a ły , źe 
n iem a lepszego śro d k a  n a  w y tęp ien ie  g r z y h a  « lu -  
m o s r e i m  n ad  A L IO H K N IK  —  Zw racar n o w e g o  n ad  A L IC H E N IĄ  —  Z w racam  uw agę 
Sz. p p . w łaśc ic ie li rea ln o śc i n a  ten  znakom ity  środek , 
K ilo  40 c t .,  beczka n a  25 k ilo  1 .50, na  50 k io . 2.50, 

n a  100 k io . 3 z ł r .  O p isan ie  użycia  fran k o . j

Nabyć można tych znakomitych środków we i 
Lwowie: ulica Kopernika licz 3, w filii w j 
Krakowie: Sukiennice 1 20 (2981 20 ?) j

służbową w kwocie 600 zł.
Gdy z powodu poruczenia mu o- 

becnie innych obowiązków od dłuż
szego już czasu służby sekwetrators- 
kiej nie pełni, wniósł tenże podanie o 
wydanie złożonej kaucyi.

Wzywa się przeto strony intere
sowane, aby w terminie miesięcy 3 
zgłosiły się do Magistratu z swemi 
pretensyami, jakieby do kaucyi tegoż 
p. Jana Staszczyka mieć mogły z ty
tułu jego sekwestratorskich czynności, 
gdyż w  razie nie\v niesienia zarzutów 
w terminie oznaczonym kaucya p. J a 
nowi Staszczykowi będzie wydaną, a 
strony, jakieby późnej się zgłosiły, 
z pretensyami ich do p. Jana Stasz- 
ezyka na drogę praw a się odeszle.

J .  U tn a to w le z*
m a g i s t e r  f a r i u a c y l  i  c h e m i k  s ą d o w y .

Z Magistr. król. stół. miasta.
K r a k ó w ,  d. 24 sierpnia 1882.

oooooooooaaooooooooooo
a Przedsiębiorstwo budowy 
O galicyjskiej kolei Transwersalnej.

Awigdor D iam ant. W a sy l K urtasćh M a ry  a 
K urtasch. ScMoma Bonom  G ittd  Bonom  
Sisel Bernstein z dwoj<ji> m dzieci. x: Anton  
B ers noski. x; M ary a Bcrsouska. D zieci S te
fa n  i Jan . x; D aniło  A n d ta s . M a ry  a Schu- 
nulo. D zieci M ary  a . . . Feiro  . . . K arol 
W ejm an. K a ta rzy  na W eim un. D suci Stefan.

OOOOOO 0 0 5 0 0 0 0 0 0 0
Ś l i w k i  ś w i e ż e

Doniesienia prywatne.

Ogrodnik.
N etto . 4 1/., k io  franco  1. 1 .

. 41/* „ , i. a -
„ *1/. „ „ 1. 3 .

z łr . 3 .Or 
z łr . 1.80 
z łr . 1.50

W IN O G R O N A
Kawaler Puzniauiak wydoskonalony w

swoim zawodzie znają y się na Oranżeryi, Cie
plarni, chodow&niu ananasów i szkółek, dobrze 
obeznany z zakładaniem parków i kląbów dywa 
nowych, poszuknje odpowiedni posady od Igo 
października r. b. Chlubne świadectwa po- 
siadi. —  Także i pszczelnhtwem się trudni.

A dres: «F. F .  S t .  poste restante S i t a -  
w i u a  przez l i r a l c ó w .  ( ót 83 2 - 3 )

I t u r a c y i  i  d e s e r t o w e .
N etto . 4 1/ ,  kio. 1 . 1 ................................................z łr . 1.90

„ 4 1/,, kio. 1. 2 ..........................................   z łr .  1.S0
„ 4 x/j k io . 1. 3 .............................   . . z łr . l.f;0
„ 4 1/., kio. 1. 4 ................................................ z łr .  1.45

B r y n d s a  j e s i e n n e .
N etto . 4 2/10 kio. franco 1. 1

4 2/ i0 kio. 1.
z łr . 3.-ł0 
z łr .  3 .20

M A R M O L A D A  m o r e l o w a

Nakładem " W y d a w n i c t w a  B e -
f o r m y ,  wyszły i są do nabycia 
w Administracji „Reformy- na 
głównym składzie w księgarni 

G E B E T H N E R A  I S l \ ,  tudzież we 
wszystkich głównych księgarniach, n a 
stępujące broszury : (0202 1 - 3)

N etto . 1 k io . w ybornej p o ...............................z łr . 1.20
4 kio. w ysy łam  franco. (ś'884 3 — G)

B r z o s k w i n i e

Celem zabezpieczenia do.-ta wy progów dla budowy galicyjskiej kolei transwer
salnej, a mianowicie:

1) dla przestrzeni Żywiec-Nowy-Sącz w ilości 197 850 progów, tudzież 91 
garniturów progów pod rozjazdy (około 455 metrów7 kubicznych).

2) dla przestrzeni Grybów - Zagórz w ilości 157.400 progów. tudz'eź 87 g a r
niturów progów pod rozjazdy (około 435 metr. kub)

rozpisuje się niniejszem konkurencyę za pomocą ofert pisemnych 
Łii Progi zwykł., mają być z drzewa miękkiego (snurokowego, jodłowego lub so- 
jjE snowego), progi pod rozjazdy zaś z drzewa twardego (dębowego lub modrzewiom e- 
typ go), a tak jedne jak i drug e wyrobi ne być mają stosownie do dotyczących wa-

O runków dostawy lit. P. c. k. dyr- kcyi budowy kolei państwowych.
Miejsca wykonania dostawy pozostawia się woli pp oferentów, takowe musi 

jednakowoż znajdować się przy linii kolejowej lub też być jednym z jej punktów 
końcowych. *

Oferty, które odnosić s;ę mogą do obu lub też tylko do jednej z powyż rze
czonych przestrzeni, lub też naresz-i« . dotyczyć mogą tylko części dostarczyć się 
mającej ilości progów7, należy' nadesłać «o biura centralnego podpisanego przedsię
biorstwa w Żyw, cii — do dnia 25 września 1882.

x  Przedsiębiorstwo budowy galicyjskiej kolei 
X Transwersalnej. 8(fi-201 1 3)

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

(6200)

N etto . 4 ‘/a k io . fran co  1. 1 . 
„ D / t  k io . „ 1. 2 .

z łr . 3.40 
z łr . 3.20

T o m a s z  C r i ir o w ic z

O O O O O O O O 0 O O O O O O

C. Ł  u z p . Mej Arcitóń ireclta.

Rzecz o setce milionów długu, czy 
wierzytelności Galicyi ze skarbu pań

s tw a . austriackiego,
(przedruk z „Reformy11-),

C e n a  8 0  c e n t ó w  w .  a .

' '
m m

cml

Codziennie świeże
in ®  g r o n a

w ł o s k i e ,

Brzoskwinie

Przywrócenie ruchu dla przewozu przesyłek pospiesznych
idzy & £ry-zwykłych towarowych na przestrzeni pomięć 

j e m  sa M o r s z y n e m .

Polityka Stańczyków t y r o l s k i e

(przedruk z „Reformy11) 
C e n a  3 ®  c e n t ó w  w - a .

O abdykacyi politycznej
napisał «F. CL 

(przedruk z „Reform yu.)
C e n a  3 0  c e n t ó w  w .  a .

Dochód z drugiej broszury prze
znaczony w połowie na teatr polski 
w Poznaniu, w połowie na Towarzy
stwo weteranów polskich z 1831 r.

GRUSZKI cesarskie
poleca HANDEL (5S00 2 ?)

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w Rynku licz. 42.

H T *  K u r a c y j n e
WINOGRONA FESLAWSKIE

rozpoczną się około lOgO w r z e ś n i a .  
O wczesne zamówienia upraszam.

■Niniejszem zawiadamia się P. T. Publiczność że prze
szkody w ruchu z powodu wylewu rzek między S t r y 
j e m  a M o r s  z y n e m usunięte zostały. Przywrócenie 
ruchu dla przewozu przesyłek pospiesznych i towarów na 
całej przestrzeni między Lwowem a Stanisławowem nastą
pi bez ograniczenia dnia 12 września b. r.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że od dnie 
12 września b. r. także i pociągi I. 28 i 24 na przestrzeni 
między Stryjem a Stanisławowem regularnie kursować 
będa.O O

Lwów, dnia 1 i września 1882.
.D y re k c y a  nscltai.

W e  L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  I .  C l .

I K a .z i x n . i o r s ;  L e w i c k i
C m B m  1U. cSLJLs*. € «  s * j S £

I P O E G E M M Y  i  S Z K M ,

p o l e c a :

Lichtarze ogrodowe (metalowe, z gładka!v 7 o  c
szklaną banią).

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera, Papier z c. k. uprzyw.

i
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